ur je 


Cena 3 kop. 


r 


Nia stacjach kolejowych 5 kop. 


NOWY 


Łódzki 


Dziennik polityczny. społeczny i literacki. 


Redakcja i administracja “Nowego Kurjera Łódz: 
kiego* mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 
do redakcji zgłaszać się mogą od 


Interesowani 
f1 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 


Administracja otwarta od 9 rano do 8 wieczór. 


AUE żuć „Łódź 
Rękopisów 


Sroda, ćnia 2 października 1912 roku, 


Zmyłana adresu 20 kop. 


Pręjntemscata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pól- 
rocznie rb, 3, miesięcznie kop. 50. 

7.a odnaszenie do domu lub przezyskę poczto- 
wą ddjicza się 20 kop. raiesięcznie. 


Za przesyłke zagranicą aolicza się 60 x. miesięcznie, 


TELEFONU Nr. 253. 


Cena ggłoszgń: 
lub jera miejsce, nadesłane 50 kop. nekrologi i rex 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 16 kop. Drobna 
ogłoszenia 1'/, kop. za wyraz. 

Ogłoszenia zamiejscowe: | str.50 kop, reklamy pe 
20 k., zwycz. po 12 k zawierszpetiłowy ub jego miejsce a 


l-sza stroną 50 kop. za wiers 


Kasjer”, 
nadesłanych redakcja nie zvr/aca, za artykuły nieozraczonś z góry ceną, hpnorarjow administracja wyntacać nie hędzie. 


Agentury: 


p a 
w Łodzi Biero ogłoszeń „"%romień", Piotrowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; 


w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lch. 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowarń cqłoszeń w Rosji, za granicą i w Król. Połskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Oomowi Hamdi, L. i E; Metzi i S-ka. 


Teatr Popularny 


pźry ul. Konstantynowskiej X 16. 


Dziś i 
glab 


g~ 


. PANI X. 


"BH 


k=te Przedsławienie dla geeniemocałorów „M. Kuriera Łódzkiego . 


Teatr Popularny. 
| 


Dziś, 2 października r.b. po bardzo zniżonych cenach daną będzie 
sztuka w 4 aktach Aleksandra Hissona, p. ta 


PANI X. 


Z za okazaniem kwita z Pio paadrobraty nabywać można w Administracji Zibi Kurjóra a 


Ea 


Szatnia i programy oki 


KABARET ERMITAGE - 


Dzielna 18. 
Dziś i codziennie 


Tel. 18-04. 


występy Les pole eh francuski duet eksentryczny. 
mary Ripe wieżadaka diseuse. Sofia L 


Dzielna 18.. 
in wyk, rusko—cygańskich ro- 


mansów. Margit Hewsiyi intern. śpiewaczka. La belle Lucero hisz- 
pańska tancerka. Lotte Leluman wiedeńska operetkowa śpiewaczka, oraz 


16 innych numerów. 


Dyr: St. Kletowski, 


Reż: rf Łętowski. 


Specjalista chorób wenerycz 
nych, skórnych i dróg mo- 
czewych 


Dr $. Kantor 


obecnie mieszka 
Piotrkowska JE 14 4, róg Ewangielickiej 


Telefon 19-41. 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK * 


usuwa 


pryszcze, opaleniznę, 
czerwoność twarzy 
î wszelkie plamy 


Pasta do twarzy 


wynalazku aptekarza 


Jana Niwińskiego. 
pia uniknięcia naśladownistwa, każde pudałko 
zaopałrzena jest w pioniię, 


piegi, 
WĄDEY: 


duja się Ne 204 i nazwisku wynalazcy 
Jan Niwiński, 

Sprzedaż. w aptekach, składach aptecznych 

i perfunierjach. i 


prawdziwy tylko z IRPEF św. Ducka 
Wiedeń, 


na której znaj-- 


Dzisiejszy, numer składa się Z 87 
kolumn, 


KALENDARZYK. 


—— 
Środa, 1 października. 
Dziś: Aniołów Stróżów. 
Jutro: Kandyda i Ewalda, 


KOCHAM. 

„Kocham cię!“ Echo biegnie wśród 
[zieleni, 

Jak złota strzała, rzucona w rożpędzie, 
Ślizga się w gąszczu, niby snop pro- 
(mieni, , 

Brzęczy, gdy muśnie o liści krawę- 
dzie 

„Kocham!“ | w dowód mej miłości - 


i P icaj 
Niosę butelkę Szustowa koni 


© co chodzi 
p. Dmowskiemu? 


Pamiętne pierwsze zebranie przed- 


- wyborcze w Resursie obyw. w War- 


szawie odbiło się na całej konjunktu- 
rze przedwyborczej zarówno w stóli- 
cy jak w całej prowincji, 

Z chwilę, ogłoszenia list przed- 
wyborczych, stwierdzających więk- 


szaść żydowską, kampanja pazedwy- 


borcza powinna była skierować swą 
działalność ku ustaleniu faktu, że 


"nie zaś zajmować się sprawą przyna- 


: „leżności kandydata do tej lub owej 


- partji. 
Okazało ' się, że' żydzi sami po- 


"dzielają na ogół zasadniczy pogląd ` 


„tyjnych. 
"że tak powiem, narodowo-symbolicz- - 


polaków na wyjątkowo polityczne, 


ne znaczenie przedstawiciela m. 


' Warszawy. 


Zawiązany na tej zasadzie ży- 
dowski komitet koalicyjny, składają- 
tey się z 21 przedstawicieli (po 7 z 
każdej) trzech grup ludności żyd.: 
'asymilatorów, nacjonalistów i orto- 
doksów, przyjął a priort wniosek: 
Warszawa wybtera polaka. 


W tych warunkach polacy mieli 

zą obowiązek na zebraniu między- 

. partyjnem zupełnie samodzielnie, bez 

presji ze strony żydów, ustalić oso- 
bistość kandydata. 


Inna rzecz, czy wybraniec ten 


zadowoliłby żydów, czy komitet koa- - 


licyjny wezwałby do głosowania na 
niego. Doświadczenie uczy, że o 
konkretną kandydaturę rozbijają się 
nawet. bardzo mocno skonsolidowane 
komitety. 

Nic dziwnego zatem, że na ze- 
braniu szedł każdy z polaków samo- 
pas, a wszyscy mówcy domagali się 
samoistności stronniczej. 

De facto pomysł kompromisu wy- 
sunat się dopiero potem, gdy wyja- 
śniły się dążenia zebranych i nazwi- 
ska domniemanych kandydatów. 


Cały hałas wszczęty przez en-, 


decję © niebezpieczeństwie żydow- 
skiem, rozwydrzona: agitacja prze- 
ciwżydowska z całym aparatem mniej 
lub więcej wennych „środków* z ar- 
senśłu pp. Dmowskieh, Jareńskich i 
S-ki — wynikły nie z istotnego sta- 
nu rzeczy, nie Z komteczności obrony, 
skoro żydzi sami zgadzają się po- 


„święcić swą większość mandatowi 
- polaka. 


Natomiast widocznem jest, że 
„żydowskie niebezpieczeństwo* po- 
trzebnem jest endecji dla cełów par- 


Pamiętamy wszyscy, jak przed 
wyborami do pierwszych dwuch Dum 
państwowych endecja na wszystkich 
rogach alarmowała przed niebezpie- 
czeństwem - żydowskiem, jakkolwiek 
żydzi nie mieli wówczas większości, 
a kandydatury swe stawiali tacy jak 
nmoleński, Świętochowski i im po- 
dobni połacy. 

O cóż chodzi endecji? Jaki jest 
cel ich roboty? 

Oczywista, że chcą oni przede- 
wszystkiem przenieść całą kampanję 
przedwyborczą na grunt walki nacjo- 
nalistycznej, gdyż walka na tle kry- 
tyki działalneści Koła polskiego... nie 
wytrzymuje krytyki. 

Po drugie, jak wyjaśniło zebra- 
nie, przy obecnym, bynajmniej nie 
filosemickim nastroju egółu polskie- 
g0,—po za kliką p. Dmewskiego nio- 
ma zwolenników  nacjonalistycznej 
naganki z hasłem: „hużia, na żydań 

Bezwątpienia zebranie ustałitoby 
kandydaturę nie antisemiocką, 
awięc—nie endecką. Mogli przejść 
Suligowski, Straszewicz, Dziewulski, 
Papieski, Makowski, Patek, Kucha- 
rzewski (wysunięty obecmie przez 
cztery najpoważniejsze, dzienniki war- 


szawskie).. Wszyscy oni bynajmniej 
nie są faworytami nacjonalistów fy- 
dowskich, jako w gruncie rzeczy 


nacjonaliści polscy, a jednak prze- 
mawia za nimi już sama ten fakt, że 
są przeciwnikami emdeoji. 

O co więc chodzi p. Bmowskie- 
mu? Aby polacy nie porozumiowal 
się z żydamź ? 


4 
p tamy waw jj WoW adi 2 MOE e Pd DW 


z. 


Jest to absurdem, skoro żydzi 
mają przewagę, skoro sam p. Dmow- 
ski był za kompromisem, .. 

Aby żydzi wybraliśantysemitę? 


Z uwagi na większość żydowską, 
byłoby żądanie” to szczytem. Cyr 
.nizmu. 


A wip — faktóm. oczywistym 
jest, że rw. Dmowski et! consortes: mają 


przedewszystkiem na: celu tryumfy 


partyjne, demonstrację antyżydowska 


i walkę ze zjednoczeniem. 


Summa summarum obecnego sta- 
nu rzeczy da się streścić w paru sło- 
wach : 

Zydzi nie są obowiązani liczyć 
się: z poszczególnemi* grupami pol* 
skiemi, które walczą wzajemnie, — 
takie jest zdanie nacjonalistów ży- 
dowskich: 

W grtinwio* rzeczy zarówno asy 
milatorzy; jak i żywioły zacłiowaw= 
cze powini przyjąć ten sanr 
punkt widzenia i wspólnie po- 
pierać. tę, grupę polaków,, która: naj+- 
bardziej. zasługuje na» zaufanie; 

Tak czy owak wyborcy; zarówno 
w Warszawie. jak. næ prowinejij, będa: 
przez kilka: tygodni: oddychać zatru- 


'tem powietrzem: walki nacjpnalistycze 


nej i wzajemnej naganki. 
Nieustający ogień tego piekiełka 
podtrzymywać będą, i podsycać pa- 
chołkowie p. Dmowskiego, dobrze 
pouczeni o co chodzi ich wodzowi... 
Tis 


Jobilizacja. 


Z powodu ogłoszenia w niektó- 
rych miejscowościach Królestwa Pol- 
skiego mobilizacji próbnej podajemy 
poniżej wyjaśnienie następujące: 

Ogłoszona mobilizacja obecna ma 


- na celu wyłącznie sprawdzenie spraw 


ności działania odpowiednich orga- 
nów ninina wojskowych 
i cywilnych, wyniki jej wskażą, o ile 
zarządy gmin i powiatów prowadzą 
w porządku listy zapasowyał,  tu- 
dzież. ilo czasw trzeba nm zebranie 
ich w partje, naczelnicy zaś wojsko- 
wi sprawdzają nadto stosunek prov. 
zapasowych, którzy się nie stawili na 
wezwanie. Dane te służą minister- 
jum wojny jaka podstawa da obli- 
czenia. w: kości, mobilizacji paszcze- 
z w orpusów: obecna mobiliza- 
eja jest nawet niepełna, gdyż nader 
ważne działy — powinność wojsko- 
wo-ktońska i pezewozowa — niw eda 


. kontrolowane.. 


Od uznania władz wojskawych: 
zależy ukończenie próbnej mobiliza- 
cji r sprawdzeniu wyżej: wspomnia- 
n danych lub wysłanie: arta do 

powiednieh oddziałów wojskowych, 
w celu postawienia ich pod wzglę- 
dem liczby żołnierzy na stopie wo- 
jemnej; w tym ostatnim wypadku za- 
asowych nmundurują, dają im kil- 
liniowa praktykę musztry i strze- 
Tr kończą manewrem i puszczają 
do domu. 

Prawdziwa mobilizacja ma ma- 
pełnie inny charakter: wzywają. za- 
pesowyoh nie powiatami, ale gu- 
)ernjami, a najczęściej wzywane jest 
w tym wypadku całe terytorjum 
państwa, znajdujące się na odpowied- 
nim froncie strategieznym. Nie ule- 
flow rez ei wątpliwości, że jed- 
m śnie musi ayé nakazany pobór 
koni i wozów, bo bez nich armja nie 
mogłaby działać, 


Ustawa budowlana. 


Coraz częstsze katastrofy budo- 
wlane zmusiły, jak pisze „Wiecz. 
Wr." komitet techniczny przye mini- 
sterjum spraw wewnętrznych do 
przyspieszenia opracowania tej częś- 
si nowej ustawy budowlanej, 
przewiduje powaźne  spotęgowanie 
odpowiedzialności za niedopatrzenie 
i inné wykroczenia przeciwko usta- 
wie. Projekt ten rozesłano różnym 
„ministecjom do wyrażenia opini. 


pi 


- Czec 


która“ 


NOWY 


Przewodniczący komitetu techniczne- 
go, Nowików otrzymał już opinję mi- 
nisterjum O mea które 

rowadziło kilka drobnych zmian. 
Kiedy. wpłyną odpowiedzi innych 
ministerjów, projekt pójdzie. przez 
radę. ministrów. zwykłą drogą prawo- 
dawczą. Projekt, pomiędzy, innemi, 
przewiduje karę dła architektów za 
miedopairzenie; kara, ta może. być na- 
weż iaka, że architekci mogą być 
raz, Ra Zawsze, pozbawieni prawa 
prowaslzenia. robót budowlanych, Rów- 
nocześnie projekt położy koniec sy- 
stemowi fikcyjnego nadzoru archi- 
tektów, nad budowlami; dotychczas 
uważano: za dostateczne, gdy, archi- 
tekt odwiedzał miejsce robót raz na 
tydzień, pozostawiając właściwe pro- 
wadzenie. robót. majstrora, 


Wystawy szalbiercze. 


W prasie berlińskiej rozpoczęła 
się kampanja: przeciwko FNZWelmoż- 
niającym się; coraz: bardziej SZałbier- 
stwom,, polegającym na* spszodaży 
medałów wystawowych. Jest+ w ya- 
ryżu, Londynie,. Brukseli. it. du cA 


zgraja spokulantów, urządzających. ` 
tak 


zwane wystawyrmiędzynarodowe;, 
które: bądź to istnieją tylko na» pa- 
pierze, bądź. też: celem: zamydlenia 
OCZU policji są „ad hoc* urządzonym 
sklepikiem z przeróżna, skupioną, w 
różnych: magazynach, tandetą, Ale 
każde wtych p iębiorstw” prowa- 
dzi szeroki handel medalami i rok 
rocznie: |. po» świecie: tysiące 
nagród i dyplomów, które następnie 
ana szyłdach i w ogłósze- 
niach: różnych: kupeów” iprzemysłow-- 


ców. i 

„Wielki złoty medal“, „dyplom 
honorowy, pierwsza.nagroda. WSzys* 
tko można kupić i: wystawić w oknie: 
sklepowem, jako wędkę: na łatwowier- 
ną publiczność, która,, kupując towar: 
„nagrodzony“, wierzy: najświęciej,. że: 
robi dobry interes, a w rzeczywisto- 
ści: nabywa. najmarniejszą tandetę. 

W: artykule: p. t: „Schrwindel=Aus- 
stellungen” wyjaśnia. „Tageblatś* ber- 
liński, że w każdym kraju operuje 
pewna liczbw agentów; którzy: za spe- 
ejalność: wzięli: sobie. urządzanie wy- 
staw. Złaszają się do kupców iing- 
kodzielników z możliwie: dalekiego 
kraju i proponują. im obesłanie „wiel- 
kiej wystawy pawszeclinej*,, ra 
z pownościę dw im odznaczenie: Tak 
postępuje sią z najnaiwniejszymi; 
sceptykom mówi: się; otwarcie, że 
wystawa da im nagrodę pewnością, 
idzie tylko o pewną kwotę pieniężną, 
ałórą w razie i nia o 
wypłacić agentowi. wypadłkac 
pośredniały, zachęca. się do. abesłania 

wy, proponując po cicłiw ze- 
- aj > nagrody za 


Ls 


wys 
hbezpieczenie się aa da 
wysoką kwotą. 

Tajemnicza mina agenta mówi 
wyraźnie, że chodzi o małe obejście 
formalności, a zyskanie pierwszeń- 
stwa przed konkurentami drogą 
troszkę... nielegalną, Jedna, druga 
luby trzecia metoda skutkuje, produkt 
idzie na wystawę i dostaje nagrodę. 
w postaci egzotycznego» medalu lub 
krzyża, autentycznie wystawowej: 
proweniexeji. Tylko, że ktoby chciał 
zwiedzić taką wystawę, nie dopyta 
się do niej. Jeden lub dwa pokoiki, 
zabeżone lichym tawarem — to cała 
„Wystawa, trwająca dwa lub twzy 
dni. Głównym przedmiotem są dy- 
plomy i medale, nie omijające ani 
jednego z eksponentów, Bo na wy- 
stawie są same pierwsze nagrody: 
„Beri. Tageblat* opisuje np, jak 
po rękodzielnika w Niem- 
zgłosił się agent; proponując 
uzyskanie wysokiego © zenia, 
jeżeli otrzyma 950 marek. Ręko- 
dzielnik zgodził się, lecz następnie 
zrobiło mu się żal tak dużej kwoty, 
posłał więc na wystawę paryską, już 
po terminie, stare zniszczone buty, 

ył bowiem szewcem. Wysyłka na- 
stąpiła dnia 23 września. W dzień 
po jej nadaniu otrzymał szewe-wy- 
stawca złoty medal z dyplomem, da- 
towany dnia 20 września, oraz list 
agenta, demagającego się wypłaty 
otrzymaną za sta- 


do. 


„Szwindel wystawowy“ przybrał 
tak wielkie rozmiary, że ustawodąw=. 


Stą 70 wielu 
Ea. 


„m wers wzw 


czas” położyć mu kresu, 


ści o% 
ności, ; zresztą 
interestuje. 

czy pisamo berli 


mię 
dałami, 


zaś rząd 


śkakich udzielają! 


Dalmityńsi 


y alkańczycy, 


„ Toż 


nauta, czyli albuńczyka. 


Tradycja tesyo pochodzenia pozo- 
stała też żywą, j4kkolwiek faktycznie 
część mieszkańców, uważała się od 
dawna pod względem nąrodowym za 


chorwatów, a dru;ya część za wło- 
chów. W domu mM(wią jeszcze nie- 
mal wszyscy po 4lbańsku, znając 
nadto, obydwa. tamte. Języki. 

W gminie jest szkoła chorwacka 
4 funduszów publiczny ch, i włoska— 
z” prywatnych (utrzymywana przęz 
stowarzyszenię. „Lega Nazionale*, ded- 
ni. noORZZANOÓY. należa do chor- 
wackiego Sokoła, drudzy alo włoskie- 
go „Bersacho* (towarzystaya strzele- 


ckiego). l 

Brzed; kilku „laty rozpóczął tu 

systematyczną natkę języka  albafń 

jego. pewien. franciszkanin, przyby- 
ły z Albanji, a charskterystyczne jest 
że z nauki korzystał saateg ura 
ków państwowych z; Zdóaru, jakby: 
dostali jakąś wskazówkę, że może 
im. się, te: przydać w dalszej karjerze. 
Przybył następnie z Albanjj, nauczy- 
ciel Gjergja pranlany przex rząd 
austnjacki. i od tego czasu powstała 
w Arbanasach albańska świadomość 
narodowa. 

Popiera ruch ten Paweł Relja, 
gorliwy poplecznik charwackich pra- 
woszów i. przyjaciel ich: pw ICY; 
ś$. p. Franka. Ten zwołał. niedawno 
wiec, który odbył sią pod: kościołem. 
Obradowano wyłącznie: po. albańsku, 
a ucłtwalono rezolucję, zæ autonomią 
Albanj, a w sprawach domowych 
zażądano: proboszcza albańczyka izar 
łożenia. albańskiej, fneblówki, © 

„Obzor* „w, tem intrygę 
włochów, jakoby chcieli pokrzyżować. 
rezwój, ahorwatczyzny  wymuinięciem, 
hasłe albańskiego; . raczej jednak pr 
puścić należy, że rząd austrjaaki chce 
mieć własną pepinierę. albań- 


Tov: ltd timitry 


polskich w Chicago. 


e 


Nadesłano, nam: urzędowe. spra- 
wozdanie ze zjazdu Tow. literatów i 
dziennikarzy połskich w 


który się odhyż w dniu 1 i 2 wrześ-' 


nia n. St. 

Jak wykazało sprawozdanie za- 
rządu; Tow. w ciągu roku powiększy- 
ło się o 14 nowych. i doszło do cy- 
fry 41 członków, reprezentujących 25 
pism l 

Tow. przystąpiło w rokw' spra- 
wozdawczym. do Związku dziennika- 

, nawiązało z tymże Związkiem 
ścisłe stosunki, wzięło udział w zje- 
ździe delegatów Tow. Związku przez 
wysłanie referatu i nawiązało geisio 
stosunki z Tow. emigracyjnemi w 
Krakowie i Warszawie. 

Po poufnych obrądach zjazdu u- 
chwalono i ogłoszono szereg wnios- 
ków. Najważniejsze uchwały poniżej 
przytaczamy. 

W myśl naczelnej uchwały po- 
przedniego (pierwszego) zjazdu Tow.: 
„wspierać dążenia wszełkie, zmierza- 
jące do ujednostajnienią parodowej 
jedneści w zachowaniu blizkięgo kan- 
taktu z krajem ojczystym, oraz pie- 
lęgnowania ducha narodowego na 
wychodźtwie* zjazd oświadczył 
sią w zasadzie za projekioysnym 
Związkiem Jedności, dalej uchwalo- 
no zająć się organizacją związku za- 
wodowego dziennikarzy PR w 

niezależnie od istniejącego 


— 


d *tolicą Dalmacji, Zadare- 
ni, znajduje tię wieś Arbanasi, liczą- 
cą okożo 3,00% ludności. Sama nazwa 
wskazuje pochiodzenie albańskie, bo 
Arbanas" po yhorwacku oznacza ar- 


zy wodawi 
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u krajów było zmuszone 
) się zająć. Mimo środków, jakie 
prza dsięwzięto, nie udało się dotyth- 
gdyż urzą- 
dzarńe wystaw zależy, wę Francji i 
Belgii zwłaszcza, w małej tylko czię- 
wypełnienia pewnych format- 
r się tem nie 
Ostrożnie przeto — koń 
kie — z „wielkiemi 
marodowęmi* wystawami i me4 


stowarzyszenia, następnie przyjęto 4, 
uznaniem projekt rozszerzenia pol- 
skiego biura 
ekonomicznym. 

Dalej polecił zjazd wszystkim 


ranie w obrębie swej działalności jak= 
najwięcej szczegółów, tyczących się 
spraw robotniczych, zh 
wemu, aby jaknajczęściej dostarczało 
pismom stow. artykułów treści eko- 
nom icznej. 

Zjazd skonstatował a głębokiem u- 
bolewasiem niepowodzenie stow: 
szenła w Sprawie „Polskiej Macierzy 
Szkolnej“ i odmówienie wszelkiego 
współudziału ze stron 


prasowego w kierunku, 


$ 


swoim członkom jakhajgoręcej zbìie=« 


í 


iuru praso- 


} 


miarodajnych 


«zynników (duchowieństwa), które w 
zinacznej większości pominęły zupeł- 
nem milczeniem tak ogromnej wagi 


Sprawę. 


Ma jednak nadzieję, że gdyby | 


proponowany Związek Jedności pow- 


stał rzeczywiścię ną zasądąch naro- 
de rożelówych. Macierz SA 
si wysunąć się na pierwszy 
ko jeden z najważniejszych 
tów narodowych na wychodźtwię. 

djaz postanowił ze wzgledu pa 
25 letni jubileusz prasy polskiej w 
Ameryce w roku przyszłym niozwłocz= 
nie zwrócić się do wszystkich wy-. 
dawnittw polskich z kwestjonarju- 
szem w celu racowania krótkiej 
monogryfji ich pism i następnie nå 3 
miesiące przed żerminem jubileuszo- 
wego anad omówić piśmiennie zi 
członka sprawę wysłania delegata 
czy delegatów do kraju. 

W końcu zjazd postanowił zaagi- 
tować w sprawie udziału AE na 
"yta panąmskiej, jako oddzielne- 
(GQ RAROGR: | 


"Ha 


Wiadomości ogólne, 
AA 
O Zmiana praw zasadni- 
oxych. Niektóre BR petersbur- 
skie dowoszą, że 
przystąpNa do omawiania projektu 
zmiany prąw zasadniczych. Według 
projektu tego Duma i Rada państwa 


zwolnione zostaną od rozważania 
Eion ustawodawczych, 


Aa. 


zw. w gwarzę dumskiej „wer- 
sału*. Rada ministrów waźmie na 
POWA Mak: 
nie, nowiyye niejszych stanow. 

i t p. g Erw: uslawydów mm skla- 


or 


Projekiowana jest dalej „w inte- 

ręsach przyśpieszenie techniki usta- 

Sej zmiana trybu rozwąża- 

nia szeregu 
„specjalnej 
świadczenia 
Tego ro 


znajomości prawa i do- 
twowego*. 


ju projekty ustawo- 


dawczę mają być wnoszone najpierw 


do Rady państwa, a 
„Dumy, Rada minis 


sobie pravo 2 M 


nastepnie da 
y Za 


lasy, do której wstąp 


„dectwo z kursu klas niższych szkoły. 


O mentrela żydów. ini 
ster spraw wewnętranych zatwierdził 
wzór kgiążecezek, mających kontrolo- 
wąć prz '- 4 i wyjazdy kupców-ży- 
dów í a tyo miejscowości Gósarstwa,. 
gdzie stały pobyt żydom jest wzbro- 
niony (poźą granicami osiedlenia). 

Wzór książeczek tych zamiesz= 
czono w „Zbiorze praw i rozporzą” 
dzeń rządowych* pod datą 17 z. m. 
za M 1642. 

O Instytut francuski, Mi- 
nisterjum oświąty zatwierdziło usta- 
wę „Instytutu francuskiego“ w Pe- 
tersburgu. Da ustawy wniesiono na 


żądanie ministerjum cały szereg po- 


prawek. Kierunak instytutu spoczy- 
wać będzie w rękiach nowootworżonege 
Towarzystwa 


państw, nsty 
czynają się 14 października. 
gu nadchadzącege półrocza instytut 
zarganizować ma Szereg adeg tów, 


znanych uczonych  frapeuskich Z 
dziędziny historji literatury francus 
kiej ora4 sztuki. | 7 


I u 
plan, ja- 


stals= 


ada ministrów 


spraw wymagających 


14 


rosyjsko-francuskiego, 
oraz wielu wybitnych działaczy obu 
Zajęcia. w instytucie Fazpo- 

W cia- 
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_ © Poddani zagraniczni. 
Ministe handlu i przemysłu o- 
pracowało projekt przepisów tymcza- 
sowych, pozwalających poddanym za- 
granicznym nabywać w niektórych 
miejscowościach na Kaukazie nieru- 
chomości, ale tylko pod budowę lub 
zakładanie fabryk z gałęzi przemy- 
słu górniczego. 


Ze świata. 


[) Konkurs na posadę dy- 
rektora w Rapperswilu. Ra- 
da muzeum narodowego polskiego w 
Rapperswilu (Szwajcarja, kanton St. 
Galen) ogłosiła konkurs na posadę 
dyrektora tegoż muzeum z miejscem 
zamieszkania w Rapperswilu. 

Ubiegający się o tę posadę musi 
być polakiem, w wieku 80 do 50 lat, 
zdrowym ienergicznym, musi się wy- 
kazać uniwersyteckiem wykształce- 
* niem, znajomością języka niemieckie- 
go lub francuskiego, znawstwem hi- 
storji i zamiłowaniem do przeszłości 
ojczystej, 

Dotychczasowe jego życie pe- 
winno dawaó gwarancje uczciwości, 
dobrego miurukiesu 1 taktownego ob- 
GE SĄ z ludźmi. 

Ju posady tej przywiązana jest 

ca czterech tysiące franków i do- 

atek tysiąca franków na mieszkanie. 
„Stała umowa nastąpi po roku tymcza- 
sowej służby. 

Podania z odnośnymi dowodami 
i opisem dotychczasowych zajęć wno- 

sió należy do dnia 31 października 
1912 r. na ręce dra Aleksandra Czo- 
łowskiego we Lwowie, Ratusz Archi- 
wum. 

C] korfanty. B. poseł do par- 
tamentu niemiecklego, p. Kortanty. 
który przed kilku EN: i gościł w 
ZR: zachorował na zapalenie ślepej 


P. Korfanty stale mieszka w By- 


Z Cesarstwa, 


A Echa zajścia na polu 
Chodyńskiem. W związku Z po- 
daniem przez szeregowca pułku So- 
fjskiego prośby na polu Chodyń- 
skiem, podozas Najwyższego przeglą- 
du, głównodowodzący wojskami o0- 
kręgu moskiewskiego. gen. Plewe, 
wydał rozkaz, aby zwracano baczną 
uwagę na wzmocnienie dyscypliny w 


wojsku i zastosowanie środków, aby 
obne wypadki nigdy na przysz- 
łość nie miały miejsca. 

Gen. Plewe zwraca dalej uwagę, 
że ostatnie wielkie manewry mo- 
skiewskie wykazały, że służba wy- 
wiadowcza jest źle zorganizowana, a 
konnica nie zużytkowana należycie. 

Pisma moskiewskie donoszą, że 
w związku z zajściem na polu Cho- 
dyńskiem. oddany został pod sąd 
wojenny muzykant pułku Dorogo- 
buskiego, Kirikow, który w obecno- 
ści żołnierzy pozwolił sobie na nie- 
przychylne odezwanie się pod adre- 
sem Najwvższej Osoby. 

4 Zaniechanie podróży. 
„Rannieje Utro* donosi, że wobec 
komplikacji na Bałkanach, prezes Ra- 
dy ministrów, Kokowcew, zaniechał 
swej podróży za granicę. 

A Sprawa Jewieckiego. 
Sensacyjna sprawa pułkownika Je- 
wieckiego, który zabił w Petersbur- 
gu warszawiankę, Sroczyńską, będzie 
zapewne umorzońą. Donosi o tem 
„Utro. Rossji* dodając, że lekarze 
uznali Jewieckiego za nienormalnego 
na gruncie alkoholizmu. 

A Zamach na gubernatora. 
W zakładach w Nerczyńsku kochan- 
ka katorźnika Wasiljewa niejaka Mar- 
ja Smoljaninowa napadła z tyłu na 
ulicy na gubernatora generała Kja- 
szko i zadała mu trzy ciosy sztyle- 
tem, przyczem przecięła mu jeden z 

letów irękaw od palta.. Smolja- 

nową aresztowano. 


A List Azefa. „Rusk. Słowo“ 


ręcę gwa z Paryża wiadomość, że 
Azef zwrócił się z kategorycznem 


"żądaniem złożenia nad nim sądu. W 


liście, jaki otrzymał Burcew pod da- 
tą 2 (16) września, Azef pisze: „W 
skład sądu powinni wejść moi byli 
koledzy, którzy mnie znali. Pożądany 
a nawet niezbędny jest udział Bur- 
cewa. Pożądana jest również na są- 
dzie obecność miojej żony, któraby 
następnie wrażenia swoje mogłaby 
opowiedzieć dzieciom. Bezwarunko- 
wo poddam się każdemu )kowi, 
nie wyłączając kary śmierci i tylko 
stawiam jeden warunek: sąd powi- 
nien ogłosić na mnie wyrok, a ja go 
już sam wykonam w przeciągu 24 
dzin od chwili ogłoszenia wyroku. 
zas ten jest mi niezbędny do roz- 
porządzeń przedśmiertnych oraz dla 
zobaczenia się z dziećmi, o ile na to 
ozwoli mi żona, 

Jeżeli sąd zostanie złożony, ko- 
mitet partji soc.-rewol. niech ogłosi 
o tem w „Matin*. Natychmiast przy- 
będę do Paryża i stawię się nań. 
Szczegóły protokółu powinny być o- 


głoszone natychmiast po spełnieniu 
wyroku. W ciągu 24 godzin pomię- 
dzy wyrokiem i spełnieniem go pro- 
szę trzymać mnie w zamknięciu, w 
celu zapobieżenia mojej ucieczce. 
Odpowiedzi na to wezwanie czekam 
do 3 grudnia n. st. 1912 r. Jeżeli do 
tego czasu sąd się nie odbędzie, bę- 
dę uważał się za zwolnionego od te- 
go zobowiązania“. 

Burcew oświadcza, że jeżeli cen- 
tralny komitet partji soc.-rewol. nie 
przyjmie wezwania Azefa, będzie on 
nalegał na złożenie sądu ze: znanych 
działaczy rewolucji. 


Z LITWY I RUSI. 


Zamknięcie Towarz. o» 
światy śród ludu. Czytamy w 
„Dzienniku Kijowskim“: 

Na posiedzeniu komisji guber- 
nialnej do spraw stowarzyszeń posta- 
nowiono między innemi zamknąć i- 
stniejące w Kijowie od r. 1907 „To- 
warzystwo rozpowszechniania oświa- 
ty wśród ludu*. 

Niedawno temu z inicjatywy ad- 
ministracji miejscowej dokonano re- 
wizji Tow, której rezultatem było 
jego zamknięcie. 

Rewizja owa ustaliła między in- 
nemi, iż Tow. w swoim czasie posła- 
ło telegram kondolencyjny z powodu 
śmierci L. Tołstoja, że w 80 rocznicę 
jego urodzin nabyło broszury, skie- 
rowane przeciw karze śmierci, po u- 
stąpieniu grona profesorów politech- 
niki kijowskiej i wyraziło im swoje 
ubolewanie i zaskarżyło postępowa- 
nie gubernatora czernichowskiego,któ- 
ry nie zatwierdził pełnomocnika To- 
i aiit na gubernję czernichow- 
ską. 


Wiadomości krajowe. 


-+ Kursy dia dziewoząt. — 
Od 15 stycznia roku przyszłego kie- 
leckie Towarzystwo rolnicze otwiera 
kursy gospodarcze dla dziewcząt w 
Nieszkowie, poczta Działoszyce. Kur- 
sy prowadzone będą przez fachowe 
nauczycielki, które uczyć będą, jak 
prowadzić gospodarkę kobiecą, by 
więcej dawała dochodu przez dobrą 
rachunkowość gospodarczą, umiejęt- 
ne obchodzenie się z mleczywem z 
zastosowaniem wirówki, hodowlą by- 
dła, trzody, drobiu — ogrodnictwo, 
gotowanie, pranie, prasowanie, szy- 
cie, krój i inne ręczne roboty. 


Przyjmowane będą  dziewczętą 
mające 16 lat, umiejące czytać i pk 
sać. Opłata 60 rubli w dwuch ra- 
tach. 

-+ „Żywy towar“, W wago 
nie, idącym z Łukowa do Warszawy 
jeden z pasażerów słyszał, jak trzy 
dziewczęta mówiły o swej podróży 
do Argentyny na świetne posady i 
o ich przewodniku jadącym w dru- 
giej klasie. 

Pasażer zawiadomił o tem żan: 
darmerję kolejową, która wszystkich 
czworo zaaresztowała. 


przedstawienia dla naszyck 
Prenumeratorów. 


Na 4-te z rzędu przedstawienie w 
tym sezonie dla prenumeratorów na- 
szych, które odbędzie się w teatrze 
Popularnym dziś, 


we środę 2 października 


wybraliśmy sensac sztukę w 4-ch 
aktach Alek si DRC p. t. 


PANI X. 


Bilety, za okazaniem kwitu z o- 
płaconej prenumeraty, nabywać moż: 
na w administracji pisma naszego. 


aF- Żądajcie zawsze i wszę- 
dzie oykorji 


0) BOHNE'GO z „PODKOWĄ“, 
otrzymacie paczkę cykor 
R Bohne i Ska gwarantowanej czystości i najs 


Włocławek. 
3% p lepszego gatunku. 


Kronika. 


= (bh) Skutki kryzysu. W 
chwili obecnej znajduje się w Łodzi 
kilkanaście firm PeSZ WWE po- 
siadających własne fabryki lub też 
dzierżawione, w okresie menare 
nym; kilka bha sprzedano z wol- 
nej ręki; fabryki te są jednak nie- 
czynne nadal i po peon w ręce 
nowonabywców. Jako dowód kryzysu 
służy fakt, że warsztaty tkackie spa- 
dły niebywale w cenie, a jednak nie 
mają nabywców. W Łodzi jest obec- 
nie, podług obliczeń miarodajnych o- 
koło 8000 warsztatów Í 
sprzedania. 


+ e SZ wał nim ny a m O 2 a 


1) 
EDMUNT DE AMICIS. 


PIORUN. 


Tłum. J. K. 


Piętnaście lat upłynęło od wypadku; ale nasz 
zacny doktor, jakeśmy go zwali, wspominał o tem 
za każdym swym powrotem do rodzinnego mias- 
ta, przy obiadach, na które go zawsze zapraszali 
dwaj najbliżsi przyjaciele: adwokat i inżynier, ko- 
ledzy z uniwersytetu. ; 

Wspominał ów wypadek mimochodem, bo 
rozmowa 0 tym przedmiocie przejmowała go smut- 
kiem. Lecz ostatnim razem okazał się mniej zam- 
kniętym w sobie, a ja, com na poprzednich obia- 
dach nie bywał, skorzystałem z tego by się do- 
wiedzieć szczegółów, które mnie nadzwyczaj zaj- 
mowały, tyczących się nie tyle znanych mi ską- 
dinąd faktów, ile raczej osób, których nie znałem. 

Zaczął od sprostowania mylnych mych przy- 
puszczeń co do ilości współbiesiadników przy 
owym pamiętnym obiedzie — sądziłem, że było 
osób trzydzieści. 

Prócz ezłonków rodziny do zaproszonych ma- 
leżeli doktór i adwokat Pescani, jeden z milszych 
ludzi jakieh znałem. Obiad odbywał się u inśy- 
niera Oneschi i jego żony, gwoli uświetnienia za- 
ręczyn ich oórki Anny z synem profesora uniwer- 
sytetu Grzegorzem Sereno. Oprócz państwa Jers- 
no i narzeczonego uczestniczył w obchodzie ich 


starszy pan Robert, kapitan artylerji i siostra Ro- 
berta panienka lat piętnastu, ledwie wyleczona 
z groźnej nerwowej choroby. Z% rodziny Oneschi 
przybył na uroczystość jedyny brat inżyniera ty 
tułowany komandorem. Stary ten urzędnik jowial- 
nego i dobrodusznego usposobienia, okazywał niez- 
wykłe przywiązanie do swego małego synowca, 
czteroletniego Alfredka, chłopaczka żywego jak 
srebro. 

Dzieciaka usadowiono na jednem z głównych 
miejsc przy wielkim owalnym stole, między przy- 
szłym szwagrem, mającym po lewej stronie na- 
rzeczoną i kapitanem Robertem, siedzącym przy 
pani Oneschi, Znajdowało się na zaręczynach dwa- 
naście osób wszystkich razem. 

Doktór dodał jeszcze jeden szczegół, który 
mnie przeraził, bo wyglądał jak wyrok przezna- 
czenia: oto w ostatniej dopiero chwili zdecydo- 
wano się posadzić Alfredka przy stole, przedtem, 
kiedy byli goście, dziecko jadało zwykle osobno 
w swoim pokoju z bong. X 

Doktór sprostował przytem błędną moją ra- 
chubę lat pani Oneschi; przypuszczałem, że mia- 
ła już przeszło ozterdziestkę, bom nie wiedział 
o jej wczesnem w szesnastu latach zamążpójściu 
Liczyła sobie zatem trzydzieści pięć lat, a dzięki 
wysmukłej postaci i dziecinnemu wyrazowi swych 
wielkich słodkich oczu wygłądała znacznie mło- 
dziej, przy rysach niezmiernie drobnych oczy 
jej tem większe się wydawały. Z powierzchownoś- 
ci, temperamentu oraz sposobu zachowania się 
pami Omeschi tworzyła zupełny kontrast ze swo- 
im mężem. Mąż jej posiadał siłnę budowę, gwal- 
towny temperaimomń, surowe twarz, był swebod- 
nym w słowach i ruchach i pochopnym do gnie- 
wu, mimo to odzmęczał się wielką prawością igo- 


rącem przywiązaniem do żony — powiadano, że 
kochał się w niej ciągle; z synami obchodził się 
wyrozumiale i pobłażliwie, kryjąc swe uczucia 
dla nich pod szorstkimi pozorami, W owym cza- 
sie dorabiał się majątkn na swej fabryce wyro- 
bów chemicznych, świetnie postawionej dzięki je- 
go pracy. Przed rokiem nabył dla rodziny pała 
cyk i urządził go wykwintnie. Tylko, jak powie 
dział, gdy mu się mieszkanie rozszerzyło, wtedy 
rodzina miała się zmniejszyć. Oto młodszy syn 
profesora Sereno tak się szalenie rozkochał w pan- 
nie Oneschi ona zaś w nim nawzajem, że opiera- 
jącym się rodzicom zagrozili, iż w razie dalszega 
oporu życie sobie odbiorą; jakoż groźba poskute 
kowała i rodzice zgodzili się na zaręczyny mk» 
dej pary. 

Dodać należy, że państwo Oneschi ustąpib 
chętnie naleganiomm łodych, nie tylko przez wzgłąd 
na znaczny majątek profesora Sereno, jak i dla 
wielkiej moralnej wartości zacne) tej pary mał- 
żonków, tak szłusznie noszącej swoje nagwisko. 
Pan Sereno znany był ze swej wiedzy i cnoty — 
pani zaś, kobieta jeszoze niestara, jakkołwiek 
przedwcześnie osiwiała, odznaczała się dztwnem 
podobieństwem do męża, jak fiwycznie, tak i mo- 
ralnie. 

Zapytałem doktora ozy przy obiedzie od sa- 
mego początku panowało ożywienie. 

Qdrzekł, że trudno było o milswy nastrój 
i wiąksae szczęście rodzinne — poprostu na taló 
widok każdemu staremu kawalezowi, choć naj- 
bardziej nieczułemu, odpadłaky ochota od dałsze- 
go celibatu, | 
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== (r) Rewizja brzegów Łód- 
fi i znajdujących się nad nią baza- 
rów, wyznaczona została przez magi- 
strat na jutro o godz. 11 rano. 

= (r) Wyniki konkursu. Ju- 
ty konkursu wystaw sklepowych, u- 
dekorowanych na „Dzień Pogotowia”, 
przyznało następujące nagrody: 

Pierwsze nagrody: 

1) pani Van de Weg, sklep o- 
oc, Piotrkowska 79; 2) Otylji 

auchert, rg produktów wiejskich, 
ul. Andrzeja Ne 8; 8) „Maison Mar- 

ot*, konfekcja damska, dom Grand 

otelu; 4) K. Szefner, rękawiczki, 
Piotrkowska 61; 4) firma „Henryk 
'Schwalbe*, kontekcja męska, Piotr- 
'kowska 65. 

Drugie nagrody: 

1) 1 Skorasiński, ogrodnik, Kon- 
stantynowska 837; 2) P. Seidler, o- 
grodnik, Piotrkowska 122; 8) J.Wol- 
ski, sklep towarów kolonjalnych, 
Piotrkowska 3; 4) „Bar Empire“, 
Piotrkowska 141; 6) filja J. Frnziń- 
skiego, czekolada, Piotrkowska 71; 
6) Emil Schmechel, konfekcja męska, 
Piotrkowska 98; 7) księgarnia „Ge- 
bethner i Wolf“, Piotrkowska 87; 8) 
Z. Prądzyński, dawn. Musnicki i sp., 
wyroby tabaczne, Piotrkowska 64; 
9) Hugo Grams, skład apteczny, 
Główna, róg Targowej; 10) A. Beich- 
ner, AE iczny, Piotrkowska 
174; 11) Malinowski, perfumerja, 
Piotrkowska 89. 


Trzecie nagrody: 

1) Z. Krzyżanowski, cukiernia, 
Piotrkowska 79; 2) G. Lardelli, cu- 
kiernia, Piotrkowska 100, 8 K. Ma- 
tyjewicz, sklep kolonjalny, Cegielnia- 
na 27; 4) R. i M. Ewelman, księgar- 
nia, Piotrkowska 167; 5) Józef Storch, 
galanterja, Piotrkowska 42. 


Podziękowania: 

1) Tow. „Skorochód*, Piotrkow- 
ska 58; 2) Icekson i sp., Piotrkowska 
19; 8) pralnia „Cebula“, Piotrkowska 
246; 4) Eichbaum i Szulc, Piotrkow- 
ska 97. 


„Po za konkursem“ 

Zaszczytne odznaczenia Jury i 
specjalne podziękowania komitetu; 

1) Bracia Z. i A, Rapapport, Piotr- 
kówska 15; 2) M-me Morawska, Zie- 
lona 6; Ue „A. Rószkowski*, wr- B. 
Gostomski, Piotrkowska 76; 4) „Kom- 
panja Singer*, Piotrkowska 86, 

Wyróżnienie pochlebne i spe- 
ojalne podziękowanie: 


1) Olga Sanne, Piotrkowska 101; 
Ki P. Ignatowicz, Piotrkowska 111; 
8) ake, tow. warsz. fabryki dywanów, 


Piotrkowska 44; 4) „Pluton*, Piotr- 
kowska 130. 


Upominki wartościowe 
dla dekoratorów-współ- 
pracowników firm: 


1) 0. Tauchert, 2) J. Wolski, 3) 
J. Fruziński, 4) A. Roszkowski, 5) 
Emil Schmechel, 6) Z. Prądzyński, 
7) K. Malinowski. 

Upominki będą doręczone oso- 
bom wyróżnionym przy listach imien- 
ia komitetu, w końcu tego tygod- 
nia. 


Motywy ekspertyzy będą ogło- 
szone w tych zai r e 

 =(r) Z Tow. muzycznego 
im. Szopena. W czwartek, dnia 
8 b. m. o godz. 8 wiecz., w lokalu 
własnym przy ul. Zielonej Ne 15, od- 
będzie się ogólne zebranie członków 
Tów. muzycznego im. Szopena. 

W razie nieprzybycia dostatecz- 
asi liczby członków zebranie odbę- 
dzie się nieodwołalnie w drugim ter- 
minie d. 6 b. m. 

= (r) Nowe gimnazjum: 
Egzaminy wstępne do nowego gim- 
nazjum rządowego dla chłopców roz- 
poczną się 21 b. m. Lokal szkoły, 
przy ul. Długiej nr. 29, urządzony 
ma być dó 28 października. Dotych- 
czas złożono 820 próśb o przyjęcie. 
Przy klasie przygotowawczej i pierw- 
szych trzech klasach urządzone będą 
oddziały równoległe. Kurator warsz. 
okręgu naukowego mianował już do 
pod gimnazjum eżterech nauczy: 


= (h) Z kolei kaliskiej. Do 
obecnej chwili od początku roku, t. 
j. od czasu przejścia kolei W.-W. w 
ręce ministerjum komunikacji, uwol- 
miono na całej linji i w instytucjach 
4 ch kolej. około 


600 wyt- 
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szych i niższych urzędników, pola- 
ków, naznaczając na ich miejsce ro- 
sjan i niemców, pochodzących z bal- 
tyckich prowincji. 

= (h) Z wystawy. Wczoraj, 
na posiedzeniu komitetu wystawy, 
wybrano komisję, która ma zająć się 
sprzedażą budynków, należących do 
komitetu, i znajdujących się na tere- 
nie wystawy. Do komisii wybrano: 
pp. Wagnera, Laskowskiego i Pytla- 
sińskiego. 

Komitet postanowił urządzić w 
niedzielę, d. 6 b. m. wielką zabawę 
ludową, wielce urozmaiconą, Z po- 
chodem dzieci. Ceny biletów wejścia 
zniżono: dla dorosłych 20 kop, dla 
dzieci 10 kop. 

Nadto postanowiono oddać cały 
dochód kasowy zd. ĝi 10 b. m. 
dwóm instytucjom: Szkole rzemiosł 
oraz „Gniazdu*, jako towarzystwu, 
które pierwsze podjęło myśl urzą- 
dzenia wystawy. 

= (r) Z żałobnej karty. — 
Zmarł wczoraj w naszem mieście 
Zdzisław Kułakowski, założyciel pierw- 
szego w Łodzi pisma polskiego „Dzien- 
nik łódzki“. Zmarły prowadził pi- 
smo przez lat dziewięć, od roku 
1885. 

= (h) Zbiorowa trycieczks, 
W niedzielę, dn, 6 b. m., organizuje 
się zbiorowa wycieczka członków Re- 
surgsy rzemieślniczej na wystawę do 
Kalisza. Zapisy i wpisowe na koszty 
przejazdu przyjmuje przewodniczący 
wycieczki, tyn Kowalski, Kon- 
stantynówska 26, oraz urzędnik kasy 
pożyczkowej, Widzewska 118, od 10 
—3, i 6—8. 

= (r) Wyjazd ks. marja- 
wickieno. Proboszcz łódzko-pa- 
bjanickiej parafji marjawickiej, ksiądz 
Jarzymowski, zawiadomił piotrkowski 
rząd gubernjalny, że wyjeżdża za 
granicę i prosi o uwolnienie go ze 
stanowiska proboszcza, oraz o wy- 
kreślenie z grona wyznawców marja- 
wityzmu. 

= (r) Przedstawienie dla 
młodzieży. Jutro, we czwartek, 
urządza „Wiedza* w kinematografje 
„Odeoń* przedstawienie obrazów nau- 
kowych z objaśnieniami. 

Na program złożą się: wspaniałe 
widoki górskie z Pirenejów, lazurowe 
wybrzeże morza Śródziemnego, cie- 
kawe obrazy z życia gryzoniów i o- 
pisii oraz parę obrazów komiz- 
nych. 

Początek o godzinie 4 po połu- 
dniu. 

Miejsca na parterze po kop. 5, na 
balkonie po kop. 10 dla młodzieży i 
po 20 kop. dla dorosłych. 

= (r) Zamknięcie ulicy, 
Dziś przystąpiono do brukowania 
szosy Karolewskiej, skutkiem czego 
zamknięto tę jedyną arterję komuni- 
kacji kołowej do dworca kolei kalis- 
kiej, Pozostała jedynie droga polna 
w joy Agga ul. Milsza, która jed- 
nak w czasie roztopów jest bardzo 
uciążliwa do przebycia. 

= (r) w związku kelne- 
rów odbyło się wczoraj zebranie o- 
gólne, poświęcone sprawie zniesienia 
zwyczaju przyjmowania od gości na- 
piwków. 

Na zebranie przybyło około 200 
osób, z których część wypowiedziała 
się za natychmiastowem zniesieniem 
zwyczaju, uwłaczającego godności o- 
sobistej kelnerów, inni zaś przema- 
wiali za odroczeniem projektu znie- 
sienia napiwków. Za zachowaniem 
zwyczaju przyjmowania napiwków 
wypowiedziało się zaledwie kilka o- 
sób. 

Z pośród szeregu . najrozmait- 
szych wniosków najwięcej osób gło- 
sowało za przyjęciem następującego 
(A kc Właściciele zakładów płacą 

elnerom od 10 rb. tygodniowo pen- 
sji stałej; właściciele cukierni piac 
prócz tego 20 proc, a właściciele fe- 
stauracji 10 proc. z obrotu. 

Po przyjęciu tego wniosku wy- 
brano komisję, która porożumie się z 
pracodawcami. Do składu tej komisji 
weszli pp.: Musiałowicz, _ Ginter, 
Grzymski, Socha, Różański, Klieglich, 
Przedecki, Wojtczak i Ciechanowski, 
Drachel, Zarzycki, Giciński. 

= (r) Ze związtu praco- 
wników piekars<ich. W nie- 
dzielę 6 b. m., w sali domu Ludowe- 
go przy ul. Przejazd nr. 84, odbędzie 
się zebranie kwartalne Związku za- 
wodowego czeladzi piekarskich, 


ą dząc jej przytem obelżywyci 


Zebranie rozpocznie się e godz. 
1 po połud. Zarząd uprasza członków 
0 fonó przybycie w celn omówienia 
bardzo ważnych spraw. 

= (x) Pobór. Czynności po- 
borowe łódzkiej powiatowej komisji 
poborowe) rozpoczną się 28 paździer- 
nika t trwać będą da 20 listopada 
włącznie. Powiat podzielono na 8 
okręgi. Pobór odbywać się będzie 
w ME komisji, w demu Mancera 

rzy zbiegu Zielonego Rynku i ulicy 
ielonej, w porządku mastępującym: 
w czasie od 48 października do 3 
listopada odbywać sią będzie loso- 
wanie i pobór popisowych z 3 okrę- 
gu powiatowego, od 3 do 11 listopa- 
a z 2 okręgu i od 11 listopada — z 
1 okręgu. 

= (r) Ofiary. Z okazji roczni- 
cy śmierci b. p. Ignacego Poznań- 
skiego s na rzecz szpitala małż, 
Poznańskich pp. Alfred Poznański 
500 rb, Maurycy S. Poznański 500 
rb., Leonja Poznańska 300 rb., lgma- 
cowa Poznańska 100 rb., i Maurycy 
Hertz 50 rb. 

Za ofiary powyższe zarząd za 
naszem pośrednictwem składa oflaro- 
dawcom—serdeczne podziękowanie. 

= (r) Kary administracyj- 
ne. Z al jg ów władz admi- 
nistracyjnych skazani zostali: Josek 
Feler, właściciel domu przy ul. Ła- 
giewnickiej nr. 31, ża niestosowanie 
się do przepisów sanitarnych, na 100 


rb. kary; właściciel domu przy ulicy częśliw 


Dobrej nr. 19, Jerzy Podlasiak, za to 
samo przewinienie—na 150 rb. kary; 
Jan Osuchowski za użycie noża w 
bójce — na 8 miesiące aresztu; Oskar 
Frankenstein, za noszenie przy sobie 
noża — na 2 tygodnie aresztu; Jan 
Glogati — za używanie laski żelaznej 
— na 1 mieś, aresztu; Michał Kwiate 
kowski; za używanie laski z ukry- 
tym wewnątrz niej sztyletem—na 6 
tygodni aresztu; Władysław Owcza- 
rek i Jan Ogoński, za bójki nożowe— 
na 8 mies. aresztu; właściciel domu 
pray ul. Tkackiej nr. 28, Abram 
indstein, za przekroczenie przepi- 
sów meldunkowych — na 1 mies, 
aresztu lub 100 rb. kary; dorożkarz 
Moszek Goldstein, za nieostrożną jaz- 
dę i znęcanie się nad zwierzętami — 
na 2 tygodnie aresztu, a prócz tego 
odebrano mu prawo powożenia, 

Za wykroczenia przeciw przepi- 
som sanitarnym skazani zostali wła- 
ściciele domów: Jankiel Hochstein, 
ul Głęboka nr. 21, i Władysław Mi- 
kula na 100 rb. kary lub 6 tygodni 
aresztu; za nieporządek w warsztacie 
pom Symcha Rosenstein na 50 rb. 

ary lub 2 tygodnie aresztu; za no- 
szenie przy sobie broni: lcek Grein- 
gan na 2 mies. aresztu i Jan Chru- 
ciel na 1 mies. aresztu; Abram Szy- 
mon Rosenblum, za rozprawę nożową 
—na 3 mies. aresztu, Szoel Bogdań- 
ski za noszenie przy sobie noża—na 
8 mies, i Ignacy Waszczyński na 1 


mies. aresztu; Johan Fedler, właści- Wy 


ciel domu przy ul Siedleckiej za 
wykroczenie przeciw przepisom sā- 
nitarnym i meldunkowym na 100 rb. 
kary. 

= (r) Miłe stosunki. Pracow- 
nica drukarni p. f. Grapow i Mazur- 
kiewioz, Długa 87, Józefa Barańska, 
nie umiała sobie widocznie zjednać 
łask o: szefowej pani Gr. bo przy 
każdej okazji nie szczędzono jej przy- 
krości i wymówek. 

W ubiegły czwartek Barańska 
z powodu jakiejś niewinnej uwag: 
znów ściągnęła na siebie chmurę 
gniewu pani szefowej. Nastąpiła os- 
tra „wymiana zdań“, której następstw 
pracownica nie przewidziała wcale. 

Bo oto pewnego dnia, gdy  po- 
wracała od pracy, na podwórzu Za- 
stąpił je) drogę „obiecujący syna- 
lek“ państwa Gr. i w ordynarny spo- 
sób zaczepił dziewczynę, nie szczę- 
wy- 
razów. Po słowach przyszła kolej na 
czyny i... latorośl „szefska*, 15-letni 
wyrostek, uderzył Barańską w twarz 
i złamał parasolkę, którą dziewczy- 
na chciała się zasionić. Całej tej sce- 
nie z nieukrywanem zadowoleniem 
przyglądała się pani szefowa z wy- 
żyn... balkonu. 

— „Zygmunt, nie wtrącaj się! — 
wołała Gr., widząc, że kolega 
krzywdzonej, chłopiec z litografji, 
chce się za nią ująć. 

Przypuszczała zapewne pani „sze- 
fowa“, że można postępów w ten 
sposób z biedną pracownicą, bo 


w te sprawy przecież, Nikt się nia 


wtrąca. 

= (r) Echa mons Siwa. 
Wezeraj > godz. 3 i pół po potomu 
odhyła sią sądowo-lekarska- se]? 
zwłok zamordowanej przez niezmâr 
nych sprawców Rozalji $trohseheim. 
Na ciele zamordewanej znaleziano: 5 


rany zadane tępem narzędziem jedną. - 


zadaną w tył głowy, drugą w szyję. ` 
WYPADKI. 


= (h) Zabawa z przeszka- 
dami. Do sali tańców przy ulicy 
Wschodniej nr. 57 w poniedziałe 
goście zaczęli się dość późno scho- 
dzić; niektórzy wybrali się na. lekcję 
tańców naweż już ..po północy. 
Sprzeciwił się temu stróż. mnia- 
nego domu i nie chciał wpuścić 
dwuch spóźnionych danseur'ów, któ- 
rzy go za te srogo obili. Krzyk i wa- 
łania 6 pomoe kezbronnego cerbera 
domu i moralności. nie Się na 
nie, gdyż w przeciagu 25 minut w 
pobliżu mnie można było znaleźć. ani 
jednego posterunku, pomime kilka- 

rótnych gwizdków stróża. nocnego. 

(p) Sżiły małżonek. Wczoraj, 
rano przy ul. Przędzalnianej nr. %1, 

czas kłótni małżeńskiej, o apo 

ajewski, pochwycił siekierę i 
nią cios w głowę swej żonie Marjun- 
nie, lat 28. 

— data Sar pedea ciężką, 
opat ogotowie i ' niesge 
tom ą ofiarę zdziczenia w stanie 

do szpitala Czerw. 


== (p) Wajechanie. Wczora), 
około AA 6 pó peł. przy ul. Cmen- 
tarnej Ne 5, Michał Kuliniak, lat 45, 
został najeehamy przez tramwaj, któ- 
ry z impetem odrzucił go na bruk. 
K. szczęśliwie uniknął ciężkich ob- 
rażeń, ulegając tylko ogólnemu po- 
tłuczeniu. 

= (p) Samotrójstwo. Wczo 
raj rano na pustym placu przy. zbie- 
gu ulic Łąkowej i Podleśnej 19 letnia 
robotnica Paulina Gruda otruła się 
karbolem. Samobójczynię w ż 
odwiozło Pogotowie do szpital Czerw. 


Krzyźa, 

= (p) Nagły zgon. Wczoraj 
o godz. ii wiecz, pezy uł. Widzew- 
skiej 80 Ślusarz ignacy Pawłowski 


lat 51, kidney GEL mieszkania, u- 
padł nagle w mie domu i zmarł 
nagle na anewryzm serca. 
ZĄAMIEJSCOWA 

= (x) Obowiązki prezyden- 
ta m. źgierza, sekr. koleg. So- 
kolika, uwolnionego z tego stanowis- 
ka na własną prośbę, będzie pełnił , 
sekretarz magistratu, p. Jasińs i 

= (z) £ ruchu budowlane. 
go. Wydział techniczny piotrkow- 
skiego rządu gubernjalnego zatwier- 
dził plany na budowle następujące: 


ł 


1 
| 
| 
l 


Antoniego Wyderki na 1 piętro- ' | 


dom i komórki w Aleksandrowie, 
Jana Jabłońskiego na oficynę 1 pię- 
trową przy ul. Piątkowskiej w Zgie- 
rzu, Jana Pietrzaka na takąż oficynę 
w Rudzie Pabjanickiej. 


= (x) Kradzież biżuterji. * 


Wczoraj z mieszkania Estery Brzo- 
zowskiej, zamieszkałej w Zgierzu 
przy ul. Błotnej, niewiadomi złodzieje 
skradli biżuterji na sumę 70 rb, 

=: (x) Mosacizna, W Rado- 
goszczu, śród koni Romana Saturnó 
wybuchnęła nosacizna. Jedną sztukę 
chorą zabito. 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Popularny. 


Z kancelarji teatru komunikują 
nam: 
Dziś, we środę i czwartek, „Pani 
X“ w4 aktach Bissona, 
W sobotę po południu po cenach 
najniźsżych „Miljonerzy*, 
przygotowaniu oryginalna 
sztuka historyczna w 6 odsłonach 
p: t „Domy polskie“, z XVII wie: 
u, w której autor barwnie maluje 
charaktery naszej szlachty i magna- 
terji, nie cofającej się nawet przed 
zbradnią, dla dogodzenia swej fan- 
tazji; po za konfliktem dramatycz= 
nym rozsnuwa przed oczyma widzów 
prześliczny romans dwojga istot, któ- 
re w historji naszej zapisały sie pe 
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wieczne czasy, a mianowicie Szczęs- 
ny Potocki i córka miecznika w 
prześlicznym poemacie Malczewskie- 
go „Marja“. 


Teatr ruchomy. 


W najbliższych dniach zawita do 
Łodzi i da cztery przedstawienia w 
teatrze Wielkim znana trupa rosyjska 
Gajdeburówa i Skarskiej — jeden z 
najlepszych teatrów dramatycznych 
po Stanisławskim. 

Mamy rzadką w Łodzi okazję 
swbaczenia w wysoce artystycznej 
imterpretacji arcydzieł wszechświato- 
wej literatury scenicznej, wizyta te- 
atru ruchomego ucieszy szerokie ko- 
ta melomanów. Na repertuar skła- 
dają się utwory Ibsena, Hauptmana, 
Biórnsona i Schaw'a, Teatr zwozi 
własne dekoracje i akcesorja. 

Niewątpliwie po osobnem ogło- 
szeniu szczegółów kasa teatru Wiel- 
kiego będzie w oblężeniu. 


Przed wyborami. 


Ukonstytuowanie komisji 


wyborozych. 

Wozoraj południu j0- 
no do uk z wania ba i wy- 
borczych 4, 5 i 6 rewiru. 

Do komisji 4 rewiru wybrano: 


prezes — Kdward Jezierski, wicepre- 
zes — Antoni Rybak, członkowie: dr. 
Stanisław Plichta, Robert Guze, dr. 
‘J. Rosenblat, Gustaw 
Rzężecz, Aleksander aszczyński, 
Mieczysław Kołudzki, Mojżesz Grawe, 
Leon Mroziński, A. tat SQ ye dózef 
Dawidowicz, Adolf Perlis, Roman Mo- 
sakowski i Teodor Mayerhof. 

W rewirze 5 wybrano: — 
dr. Stanisław Skalski ce-prezes 
Bugenjusz Krasuski, członkowie: Br- 
dolf Sram Karo gii Frydry o 

0 ne, ch 
Gross i Psachia Katz. 
|. W rewirze 6 wybrano: prezes — 
'£dward Zakke, wice-prezes — Izrael 
YA onene e: 28 Maz: 

owski, Hugo Herman, Henryk Sil- 
berstein, Rajnhold Ritter, Izaak Gros- 
leit, Karol Zalewski i Karol Chą- 
-dzyński. 

Wybory w fabrykach. 


« 1) Fabryka Tow. akc. I. K. Po- 
zmańskiego omoćnicy — Maciej 
Strzelecki i Józe! Rogowski; 

2) Fabryki Tow. akc. L. Gey 
mocnicy: Józef Bednarek i Bo- 
esław Chodorowski; 
8) Fabryki Tow. akc. K. Schei- 
blera pełnomocniey Szultz i Lasoń; 
4) Fabryki art, Rousseau et 
Com. - - pełnomocnik Józef Bentkow- 


5) Fabryki K. Bennicha przy ul. 
Ay rę Wiśniewski; 

6) Fabryki K. Bennicha gy ul. 
wółczańskiej FÀ ARER AN owski; 

7) Gam brec. rzy ulicy 
Pioo ej — Teofil Dobrowolski 

8) Gampe i Albrecht przy ulicy 
Ciasnej—Michał Michalski; 

9) F. W. Schweikert — Antoni 


ak; 

10) Heintzeł i Kunitzer w Widze- 
wie — Stanisław Kozłowski; 

11) Dessurmont P., Motte i Sp.— 
wybory nie odbyły się. | 

12) Make Rosenthal ul. Srednia 
N 88—wybory nie odbyty się. 

18) Tow. akc. J. John — Wacław 
Ałaszewski. 

14) Leonhard, Woelker i Gier- 
'bardt — Bronisław Barański. 

15) Wojdysławski, Piotrkowska 
14 — wybory nie odbyły się. 

16) Tow. akc. M. Silberstein fa- 
bryka na ul. Pustej nr. 18 — wybo- 
ry nie odbyły się. 

17) W niciarni na Widzewie wy- 
bory nie odbyły się, 

18) W fabryce Tow. akc. K. 
Scheiblera, oprócz powyżej wymie- 
nionych wybrano jeszcze Teodora 


Zurawskiego. 
(Dok. nast.) 


(Wczorajsze wybory w po- 
wiecie. 


Wczoraj, w gminach powiatu łódz- 
aniach wy-. 


kiego na specj 


Antoni 


era Wize, Michał 


borczych dokonano wyborów pełno- 
mocników gminnych. 

Wybrani zostali: 

W gminie Lućmierz: Michał Do- 
piał i Ignacy Kamiński; 

W gminie Czarnocin: Józef Smuk- 
lerz i Michał Szyburski; 

W gminie Babice: Stanisław Szy- 
chowicz i Michał Ołszyński; 

W gminie Bełdów: Józef Kozak 
i Józef Stefński; 

gminie Rąbień: Gotfryd Goltz 


i p Ry nnal: 
gminy Wiskitne: Jan Mn- 
szyński i franciszek Rzanek; 
W inie Rżew: Teodor Msj- 
zner i Józef Sikorski; 


W gminie Nakie'nica: Marcin 
Rogalski i Jan Ceran; 
w pre Nowosolna: Jakób S=- 
dowski i Marcin Rajchert; 

W gminie Brużyce: Juljusz Kop- 
ozyński i Rudolf Deryng; 


W gminie Puczniew: Michał Misz- 
czak i ej Różycki; 

W gminie Zeromin: Jan Kówsre, 
i Franciszek Krawczyński; 

W gminie Górki: Franciszek Pa- 
cześ i Franciszek Woźniakowski; 

W gminach ewniki, Chojny, 


arz, Brójce i Brus, 
z powodu nieprzybycia dostatecznej 
liczby włościan, wybory nie odbyły 


Wybory na zjażcach drobnyci 
właścicieli ziemskich, zamieszkałych 
w obrębie ben łódzkiego, 
wynik następujący: 

W Łodzi, w 
straży ogniowej ochotniszej, przy ul. 
Mik wskiej 64, od gminy Rađe- 
goszcza wybrani zostali: k 

Władysław Kaczmarek, Andrzej 
Mamiński, Mateusz Komorowski, Kon- 
stanty Zieleniewski, Ludwik Gertner, 
Antoni Umlański, Michał Matusiak, 
Wojciech Janiak, Piotr Nowak, Jó- 
zef Francisakowski, Piotr Werns, 
Tomasz Szmirucha, Józef Kostanow- 
ski, M ytych Kozik, Antoni Uz- 
nański i 


Na zjazd ten z liczby 945 osób, 
mających prawo głosu, stawiło się 
zaledwie 89. 


W Aleksandrowie od gmin: Be! 
dów, Nakielnica, Luómierz, Łagiew- 
niki, Brużyca, Rszew, Puczniew i Ba- 
bice: Adam Lebski, Władysław La- 
skowski, Stanisław Patkowski, Jul- 
jusz Buze, Stanisław Sewczyński, 
Alojzy Namysłowski, Tomasz Wal- 
czewski, Stanisław Malanowski, To- 
staw r, 
ni Michalski, Michał Smolarek, Jul- 
jusz Szitz, Wilhelm  Graunwinkie), 
Józe, Skobel, Samuel Biszow, Gustaw 
Kazimierczak, Jan Hen- 
czke, Herman von Szmidt i Juljusz 
Radke. 

W zjeździe tym brało udział 169 
właścicieli ziemskich, z ogólnej licz- 
by 818 mających prawo głosu. 3 

W Tuszynie, od gmin: Górki, Ze- 
romin, Czarnocin, Brojce, Gospodarz 
i Wiskitno: 

Ks. Stanisław Muznerowski, Bła- 
żej Sochacki, Antoni Zasada, Adam 
Furmanek, de kai Bergier, ks. Mi- 
Pa don, iu Ba 

en M 
Bolesław Frydrych, ae Sie 
necki, Adam Strumiło, Józef Cichura, 
Wojciech Słowianek, ciszek Wa- 
lecki, Michał Lorentowicz, Antoni Kar- 
pik, Maciej Boczek, Józef Niewiado- 
my, Tomasz Kuzik, usz Barto- 
szewski, Józef Muras i ks. Jan Dra- 
sh azd ten przybyło 166 osób 

a zj yio 166 
z liczby 808 mających prawo głosu. 

W Nowem Rokiciu od gminy: 
Brus, Chojny, Rąbień i Nowosolna: 

Paweł Poros, Antoni Krasiński, 
Mikołaj Muras, Antoni Lech, Józef 
Figiel, Andrzej Pyvio, Andrzej Barto- 
szewski, Antoni Michałowicz, ks. 
Ignacy Nowicki, Edmund Beme, Mak- 
symiljan Wróblewski, Antoni Kotlar- 
ski, Adolf Hesse, Frydrych Klukas, 
Teodor Konie, Wiktor Jaworski, Jó- 
zej Kędzierski, KEP Kowalczyk, 
Wawrzynieć Jóźwiak, Romuald a- 
nowioz, Jan Wajgolć, Ludwik Bry- 
kor, Teofil Abel i Wilhelm Szyn- 

e 


Na zjeżdzie tym było obecnych 149 

z liczby 368 mających prawo głosu. 

Rezultat wyborów pełnomocników 

robotniczych w fabrykach, położo- 

nych w obrębie powiatu łódzkiego 
jest nastepujący: j 


lokalu 3 oddziału - 


W Zgierzu. 


W tkalni towarów wełnianych 
Tow. ake. Borsta wybrani zostali: 
Jan Skotnicki i Ignacy Łączkowski: 

W przędzalni wełny Tow. akc. 
„Lorenc i Krusze* — Józef Witkow- 


W fabryce maszyn Tow. akc. 
J. Hofmana—Antoni Zawadzki; 

W apreturze i farbiarni Johana 
Napieralskiego—Jan Misiak; 

W apreturze i farbiarni Aleksan- 
dra Kernbauma—Józef Kubicki; 

W  tkalni towarósy wełnianych 
Majera Otto—Andrzej Krupiński. 

W tkalni Bredsznajdra i Broda- 
cza—Andrzej Rożniata; 

W farbiarni i apreturze Kleczew- 
skiego i s-ki—Jan Felczak; 

manufakturze bawełnianej Lo- 
rentza i Kruszego—jJózei Baszczyński. 

W zakładach Tow. ake. farbiarni 
linowych i produktów chemicznych 
—jJózei Grzęelewski; 

W przędzali Tow. akc. zgierskiej 
manufaktury bawełnianej — Ignacy 
Karolak. 

W innych miejscowościach po- 
wiatu wybory w fabrykach i zakła- 
jes przemysłowych dały wynik 


W cegielni Otto Krauzego— wy- 
PAY. pasy” Antoni Wiśniewski h 
elni Ferdynanda Keniga 
Józef Nio borak 
W fabryce kleju Tow. ako. „Strem* 
Franciszek Miroszewski; 
Ww dkobierców Le- 
adysław Saliński; 
W apreturze i farbiarni Walfisza 
i Henftwurcla—Roman Pładowski; 
W tkalni braci Szwejkiertów — 
Stanisław Szymański; 
W przędzalni Ryszarda Keniga— 
wybory nie odbyły się. 
W apreturze i farbiarni Artura 
Ludwika Kajzebre- 


MAA N Kmin; 
a 
chta Włietor Gajdzińaki: 

W i farbiarni Karola 
Noch ilego— Wojciech Rydzew- 
ski; 


W przędzałni i farbiarni Adolfa 
TOY aesiene I MEDIR a 
rbiarni rono- 
wej Józefiny Zachertowej — Adolf 
Chojnacki. 
W warsztatach łódzkiej kolei 
Fret Ais w Widzewie — Józef Bro- 
(x) 
Teraz rozumiemy... 


Wczoraj w resursie obywa 
skiej w Warszawie odbyło się zebra- 
nie, na którem została oficjalnie pro- 
klamowana przez endecję kandyda- 
tura ma posia do IV Dumy — p. 
Romana Dmówskiego. * 

P. Dmowski rozwinął sztandar naj- 
krańcowszego antysemityzmu, prze- 
platany samochwalstwem i graniem 
na ktach nieaświadomionej ma- 
sy apolitycznej. 

„Jeżeli z bez żydów, o- 
ealę honor Po jeżeli będę zwy- 
ciężony — zapłacą oni ekonomioz- 
nie*. 


W wodzi ozczych, bałamat- 

krzykliwych frazesów, któremi 

RY powi 4 wo rerea W 

rzał się 6o trzeci wyraz, 

DeL przeciw żydom nabierała 

tonów coraz silniejszych, wstecznic- 
two, izm i reakcja 


i wszechludzkie 
mikczemne hasła gwoł 
własnej ambicji, bez względu na do- 
bro i przyszłość kraju, którego się 
mieni „dobrym* obywatelem... 
Wybory robotnicze. 


Jedna z warszawskich gazet ży- 
dowskich dowiaduje sięz „wiarogod- 
nego jakoby Źródła, że wszyscy peł- 
nomocnicy robotników, wybrani w 
fabrykach warszawskich, są bardzo 
dalecy od partji N. D.* 


W związku Równouprawnie- 
nia Kobiet. 


Wczoraj w zwi Równoupraw- 
nienia Kobiet odbyło się posiedzenie 
poświęcone sprawie wyborów. 

Zebraniu przewodniczyła 
Reinschmit-Kuczalska. 

Ostatecznie zapadła następująca 

wała; 


pani 


tej. 10 


„część armji swojej. 


„Związek równouprawnienia ko- 
biet polskich na zebrania z dnia 1 
aździernika, przyjmując 2 zadowo- 
eniem wiadomość o wspólnie posta- 
wionej przez stronnictwa postępowe 
i Secesję N. D. kandydaturze na 
sła miasta kdackoiyjd . Jana Kucha- 
rzewskiego, wzywa kobiety, do rów- 
nouprawnienia dążące, aby wpływem 
swoim w rodzinie, życiu towarzy- 
skiem i w stowarzyszeniach popiera- 
ty akcję, mającą na celu spólne 
gó 


działanie dla ogólnego—narodowego 
dobra. 
Uchwala także zwrócić się do 


kandydata, p. Jana Kucharzówskiego, 
z wezwaniem, aby w mowie progra- 
mowej wypowiedział swoje stanowi- 
sko w sprawach: 

przyznania kobietan praw wy- 
borczych do Dumy i samorządu Kró- 
lestwa Polskiego, rozszerzenia praw 
mężatek, prawodawstwa zwalczające- 
go nierząd i handel żywym tówa- 
rem, równouprawnienia kobiet w za- 
kresie nauki, wykonywania zawodów, 
zajmowania urzędów i prawodawstwa 
pracy. 
Współcześnie zebranie postana- 
wia wezwać również stowarzyszenia 
i związki kobiece, aby także zainter- 
pelowały kandydata na posła o jego 
poglądy na prawa kobiet dla wyka- 


zania tem solidarnem wystąpieniem, 


‚it kobiety stanowią siłę społeczną, 


z którą się rachować należy”, 


kandydat robotników czę- 
stochowskich. 


Podobno robotnicy w Częstocho- 


wie postanowili popierać na posia do 
Dumy paulina, ks. Alfonsa Jędrze- 
jewskiego, 


Kandydaturę tę popiera „Dzien- 
nik Częstochowski. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny p. Redaktorze! 

Uprzejmie proszę o zamieszcze 
nie w poczytnem piśmie kiem 
tych paru słów w sprawie pożaru 
czwartkowego. 

Gdy pierwszy oddział przybył 
do pożaru, to zastał już całą fabrykę 
Thiela w płomieniach i musiał bez- 
zwłocznie rozwinąć ca” opek 
na posesji nr. 14, yż tam ogie 
zagrażał oficynie zamieszkałej przez 


w. 
Wtedy przyszedł niejaki p. Kło- 
buszewski i i zażądał, abyśmy się u- 
dali na posesję nr. 12, gdyż u niege 
się pali. Nie mogąc w en sposób 
zostawić płonących budynków, wn 
starszy bynajmniej nie od 
p. Kłobuszewskiemu akcji ratunko- 
wej, lecz zwróciłem mu , Žo 
jedzie drugi oddział i straż miejska, 
które będą mogły zająć się obroną 
jego mienia nr. 12. 

Jeden oddział bowiem nie może 
bronić jednocześnie dwuch ani trzech 
domów. 


Z poważaniem 
starszy topornik A. P. 


W przededniu wojny. 


Ostatnie wiadomości nie 
visja żadnej już, zdaje się, 
wości, że znajdujemy się w 
dniu wojny na wyspie - 
skim. Zarówno Bułgarja jak i Serbja 
zarządziły mobiliżację powszec 
oficerów, bawiących poza granicami 
kraju, wezwano tele icznie do sta- 
wienia w ciągu 4 dni do szeregów. 
Oba rządy wezwały telegraficznie 
posłów parlamentów swoich na nad- 
zwyczajne sesje, które uchwalić mają 
wypowiedzenie wojny oraz nadzwy- 
czajne kredyty wojenne. Widocznie 
rządy nie chcą obciążać sumienia 
swego tak powaźną sprawą. Przy 
powszechnym nastroju wojennym, pa- 
nującym zarówno w Bułgarji jak-1 w 
Serbji, nie ulega najmniej wątpliwo 
ści, że zarówno sobranje bułgarskie 
jak i serbska skupszczyme spełnią 

rzykry swój obowiązek i wypowie- 
zenie wojny uchwałą. 

Równocześnie nadchodzą wiado- 
mości, na razie jeszcze w formie tyl- 
ko pogłosek, że i Austrja mobilizuje 
Pogłoski, te nie-. 


wątpli- 


pou ig -Ain Wala, 


m Cwi IDA 
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nk ta 
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wątpliwie dziś lub jutro przybiorą 
cechy rzeczywistości, na razie wia- 
domo tylko, że rząd austrjacki żoł- 
nierzy załóg bośniackich, którzy w 
dniu 1 października opuścić mieli 
służbę czynną, zatrzymał nadal w 
szeregach. Dodać należy, że środek 
podobny stosowany bywa bardzo rzad- 
ko i TR w razie bardzo poważnej 
potrzeby. 

Dyplomacja europejska wszystkie 
wysiłki swoje skierowuie obecnie, gdy 
Krakowie wojnie stało się niepo- 
dobieństwem, ku umiejscowieniu po- 
żaru, by nie wyszedł poza półwysep 
Bałkański i zapewnia, że usiłowania 
jej uwieńczone zostaną niewątpliwie 
pomyślnym wynikiem. Obyż tym 
razem była szczerą! Wojna europej- 
ska w warunkach dzisiejszych była- 
by dla ludzkości całej katastrofą tak 
straszną, tak w skutkach nieobliczal- 
ną, że na samą myśl o niej krew 
krzepnie w żyłach. 

* 


Jak donoszą z Konstantynopola, góln 


firmanem sułtańskim nakazsaną została 


ogólna mobthtzacja armjt t floty. 


Zarówno w Łodzi, jak i w War- 
szawie rezerwiści austrjaccy otrzy- 
mali wezwanie do powrotu do kraju. 


KONSTANTYNOPOL, 1 paździer. 
Rząd turecki zdecydował się nie u- 
czynić zadość żądaniom Serbji w 
kwestji ładunków wojennych i zawia- 
domił mocarstwa, że wobec stano- 
wiska, zajętego w ostatnich czasach 
przez państwa bałkańskie, zrzuca z 
siebie odpowiedzialność za następ- 


stwa. 

KONSTANTYNOPOL, 1 paździer. 
Frzybyiy tu dziś ambasador angiel- 
ski odbył dwugodzinną konferencję z 
Nuradungianem. 

KONSTANTYNOPOL, 1 paździer. 
Minister spraw zagranicznych oświad- 
czył na naradzie ministrów, że sy- 
tuacja jest obecnie nader groźna, jest 
p nadzieja na zachowanie po- 

oju 


BIAŁOGRÓD, 1 października. Po 
ulicach krążą bez przerwy grupy 
manifestantów, które gromadzą się 
głównie przed pałacem, klubem ofl- 
cerskim, oraz gmachami poselstw 
bułgarskiego, greckiego, rosyjskiego 
i angielskiego. 

BIAŁOGROD, 1 października. — 
Wskutek powołania rezerwistów zam- 
knięto wszystkie zakłady naukowe. 
Również praca w fabrykach jest prze- 
rywana. 

BIAŁOGROÓD, 1 października. — 
Przybył tu królewicz Jerzy. 

LONDYN, 1 października. Ga- 
rety z wielkim niepokojem śledzą 
sytuację na Bałkanach i wypowiada- 
ją przekonanie. że jedynym środkiem 
radykalnym, który by mógł zapobiedz 
wojnie byłaby natychmiastowa wspól- 
na interwencja Rosji i Austrji w kie- 
runku wprowadzenia” w Macedonji 
autonomji, coby uratowało powagę 
Turcji. 

Wrażenia włochów. 

"RZYM, 1 października.  Wiado- 
mości o mobilizacji Serbji i Bułgarji 
wywołało wrażenie trwożliwe; jed- 
nakże znani działacze parlamentarni 
uważają, że wojna może być odwró- 
sona, 

PARYZ, 1 października. Z kon- 
ferencji prowadzonych przez posłów 
bułgarskiego, serbskiego i tureckiego 
można wnioskować, że chociaż sytu- 
acja jest niezwykle groźna, to jednak 
jest jeszcze nadzieja na zachowanie 

okoju, o ile Turcja zgodzi się na re- 
ormy, 

KONSTANTYNOPOL, 1 paździer- 
nika, Korespondent Pet. Ag. Teleg. 
rozmawiał z posłami serbskim i buł- 
garskim. Obydwaj dyplomaci uwa- 
żają sytuację za groźną, lecz nie za 
beznadziejną. 


Q rozwodach, 


Małżeństwo z jego zasadą docho- 
wania wierności aż do grobu jest 
niewątpliwie podstawą prawidłowego 
życia społecznego. Zachwalanie mi- 
łości wolnej jest jedną z wielu mrze- 


nek socjalistycznych, wykoneypewa- 
: Mażżeń- 


LE 
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stwo tylko stanowi tamę skuteczną 
wobec rozkiełznania się namiętności 
i poręcza spokój i ład w życiu pań- 
stwowem i społecznem, urzeczywi- 
stnia marzenia o szczęściu, albo, ni- 
weczy je, gdy nie jest zawartem z 
miłości. Im luźniej kształtują się w 
danym kraju węzły życia rodzinnego, 
tem bliższa staje się chwila ład: 
i zły to znak dla kultury XX stułe- 
cia, że cyfra rozwodów wzrasta w 
stopniu przerażającym, a wraz z tem 
stacza się w przepaść tysiące rojoń 
o szczęściu, Niechęć czy wstręt do 
zawierania małżeństw wzmagają się 
stale, rozwiązłość „add wydania 
dziecka na pastwę losu czy „starun- 
ku* własnego — są to objawy, które 
nie postęp wróżą, lecz katastrofę. 
stawienie cyfr odpowiednich 
daje nam pojęcie, jak dalece zło owo 
dziś szerzy się po świecie. Również 
ważnem jest wyczytsnie z cyfr, jak 
wysoką ku rozwodom małżeńskim 
zdradzają skłonność ludy poszcze- 
e 


Statystyka nie wymieni oczywi- 
ście wszystkich niedobranych i nie- 
szczęśliwych związków małżeńskich, 
pomimo to uwydatnia fakt, jako w 
czasach obecnych instytucja małżeń- 
stwa ciężki zaiste przebywa kryzys. 

Rozwody i seperacje są zjawi- 
skiem międzynarodowem, ponieważ 
zdarzają się wszędzie. Prym w spra- 
wie tej w Europie trzymają Szwaj- 
carja i Francja. Góruje nad nimi, 
rzecz prosta, Ameryka która zdawna 
była i jest klasyczną rozwodów kra- 
iną. Tę jednak część świata pomi- 
jamy w pracy niniejszej, pisząc o 
AO wyłącznie. 

Z posiadanych danych okazuje 
się, że na 10.000 rozwodzi się w Ir- 
landji 0,1 w Norwegji 1, w Anglji i 
w Księstwie Walji, 1,1, we Włoszech 
1,6,w Austrji z Węgrami 8,1, w 
Szwecji 4,5, na Węgrzech 5,8, w Ser- 
bji 6,8, w Belgji 7,2, w Holandji 5,9 
w Danji 9,4, w Rumunji 9,8, w Niem- 
czech 9,9, we Francji 12,9 i w Szwaj- 
carji 19,9. Różnice zależą od rodza- 
ju prawodawstwa powo i ko- 
ścielnego w krajac poszoraonY ch, 
od obfitości potomstwa w małżeń- 
stwie, od poglądów ludności na zna- 
czenie i powagę sakramentu małżeń- 
Stwa, wreszcie od rodzaju wyznania. 

Ostatni moment ten występuje 
bardzo jaskrawo, jeśli przerzuca się 
statystykę odnośną w krajach nie- 
mieckich. W miejscowościach, w któ- 
rych przeważa ludność katolicka, 
wypada, biorąc średnio, około. 30 
rozwodów na 1,000 małżeństw. W 
krainach protestanckich — 86 rozwo- 
dów. Protestantyzm nie obwarował 
tak nietykalności i nierozdzielności 
małżeństwa, jak katolicyzm. 

Rozumie się, odsetek najwyższych 
dostąrczają miasta największe, t.j. 
środowiska, w których nie tylko roz- 
wody szerzą się lecz i inne. klęski 
społeczne, jak neomaltuzjanizm, ban- 
dytyzm, samobójstwa itp. rzeczy. 
Wielkie na punkcie rozwodów po- 
stępy wykazuje od pewnego już cza- 
su Austrja. Pomiędzy r. 1889 i 1891 
na 100,000 ludzi w wieku nadającym 
się do zawarcia małżeństw brało Toz- 
wód 58, licząc średnio na rok. Cyfra 
ta w lat 9 później podniosła się do 
100, a w roku 1906—d0 142. 

W przeciągu zatem lat 20 stosu- 
nek pogorszył się z górą dwa razy. 
Mniej więcej takiż stan rzeczy stwier- 
dza się we Włoszech i Francji. Wy- 
bitną ku rozwodzeniu się skłonność 
zdradza Szwajcarja. Na 1,000 mał-. 
żeństw rozwodzą się tamże mniej 
więcej 4; zresztą w różnych kanto- 
nach bywa rozmaicie. l 

Różnice geograficzne odgrywają 
niekiedy rolę olbrzymią. W Szwaj- 
carji np. rozwód zdarza się 200 razy 
częściej niż w Irlandji. bał, 

Jakkolwiek w stosunku do masy 
istniejących małżeństw cyfra rozwo- 
dów, biorąc bezwzględnie, nie jest 
jeszcze zbyt wielką, to jednak usta- 
wiczny jej wzrost w górę. daje już 
wiele do myślenia i dla kultury na- 
szej brzmi złowrogo. 

Najczęstszym do rozwodu moty- 
wem bywa niedochowanie wiary mał- 
żeńskiej. Małżeństwa zawiera się dziś, 
biorąc na ogół, deść lekkomyślnie, z 
równąż tedy lekkomyślnością mał- 
żonkowie rozwodzą się. Powagi Sa- 
kramentu nie bierze się w rachubę, 
raczej z powagi takiej dziś śmieją 

i W  pięprznych remansidia 


ch gia 


współczesnych zdradzanie męża przez 
żonę i odwrotnie najulubieńszym 
stało się tematem; a i farsa francu- 
ska nie istniałaby bez tematu natur 
tej. Najgłupsze, przez zwarjowanyc 
osobników odgrywane sceny zdra- 
dzania na prawo i na lewo bawią i 
cieszą zgromadzoną w teatrze pu- 
bliczność. Nikt nie krytykuje, nikt 
nie protestuje i kobiety nie prote- 
pała również — owszem, cieszą się 
i oklasknią typ żony-nierządnicy czy 
męża-łajdaka i próżniaka, pijaka i 
karciarza, typ idjotki i idjoty skoń- 
czonego. 

Zasady uczciwszego, prostszego 
trybu życia wyśmiano i sponiewie- 
rano z kretesem. Skąd, pytają umy- 
sły poważniejsze, może zrodzić się 
prawidłowy i zdrowy pogląd na obo- 
wiązki stanu małżeńskiego w dzisiej- 
szej rozbawionej, flirtującej zaciekle, 
chciwej użycia młodej damie i w 
zdenerwowanym odmętem życia wiel- 
komiejskiego młodzieńcu? 

Prasa tak zwana humorystyczna, 
a raczej pornograficzna dawno już 
wyśmiała instytucję małżeńską, a już, 
y zejdzie mowa na Popo 
nie | arortżyce: za boki trzyma się 
od śmiechu, by nie pękło tam coś 
pod żebrem. Powściągliwość i czy- 
stość wyrzucono za nawias, zaliczo- 
no do monet, wycofanych z obie 
Uczeni tej miary, co Forel, radzą 
pma studentom, by-dobierali s0- 

je na czas semestru kochankę, speł- 
niającą równocześnie funkcję żony 


i gospodyni; semestrze możnab 
panienkę ą puścić kantem lu 
zcedować drugiemu. 


Wobec tak głębokich i mądrych 
na sprawę wstrzemięźliwości za patry- 
wań się trudno zawracać ku daw- 
niejszemu, pojmowanemu uczciwie 
życiu małżeńskiemu. Kultura spół- 
czesna na tym, jak i na wielu innych 
punktach zeszła na manowce, zata- 


cza się i stąpa po omacku, jak pija- 


ny. Czy wyjdzie te jej na dobre 
i osobnikom, szerzącym kulturę ta- 
ką? Ano—zobaczymy. 

Marja Niedztelska. 


Telesramy. 


(Tel. Ag. Pet.) 


Wyjazd premjera. 

. PETERSBURG, 1 października, — 
Prezes Rady ministrów, sekretarz 
stanu Kokowcow, wyjechał na czas 
krótki na Kaukaz. 

Skazanie generała. 


PETERSBURG, 1 października. Na- 
czelnik zarządu transportowego armji 
czynnej, gen. major Uchacz-Ogaro- 
wicz uznany został przez okręgowy 
sąd wojenny za sa obierania i 
wymuszania łapówek, Sąd skazał ge- 
nerała na 8 i pół roku rot aresztan- 
ckich z pozbawieniem praw i przy- 
wilejów. 

Straty, jakie poniósł skarb pań- 
stwa, pokryte będą z funduszów ska- 
zanego z chwilą ostatecznego ich o- 
kreślenia. 

Pożyczka chińska, 

BERLIN, 1 października. Z po- 
wodu krążących pogłosek o usiłowa- 
niu Chin zaciągnięcia w Niemczech 

rywatnej pożyczki, korespondent 
Pet, Ag. Tel. otrzymał wiadomość, ze 
źródeł kompetentnych, że tego rodza- 
ju usiłowania nie znajdą oddźwięku 
ani w niemieckich sferach rządowych 
ni też wśród wielkich banków nie- 
mieckich. 

Strzjx cygarni' ów. 

MANILLA, 1 października.—Straj- 
kuje 12,000 robotników pracującye 
w fabrykach cygar. Strajk spowo- 
dowany został wprewadzeniem przez 
rząd list kontrolujących. 

Straik kolelarzy. 

MADRYT, 1 października.—Za 0- 


głoszeniem gdy FA wypowiedziało się 


55,409 pracówników kolejowych, prze- 
ciwko zaś — tylko 1,418. Komitet 


pracowników kolejowych zawiadomił * 


władze o ogłoszeniu strajku. 
Strark kawelniarzy. 
LORENC, (Stan Massochu), 1 
października. Zastrajkowali robotni- 
cy na pła ba nW wielu 
miejscowościach w zabrze- 


dest wżely mnnyoh. 


Te'seramy własne 


„Mow. Kurjera Łódzkiego" 


Generał rosyjski o Austrji. 

PETERSBURG, 1 października, 
Wrażenie wywarło tu w sferach po- 
litycznych zdanie b. dowódcy III 
armji mandżurskiej, generała Botja- 
nowa, który uważa wojnę za nieu- 
niknioną. Winowajczynią wojny jest 
jedynie Austrja, która dąży do hege- 
monji na Bałkanach i chce na swą 
korzyść wyzyskać przyszłe zwycię- 
stwo państw słowiańskich na Bałka- 
nach. Nie może dopuścić do tege 
Rosja i będzie zmuszona wypowie- 
dzieć Austrji wojnę. 

katastrofa na rzece. 

BUKARESZT, 1 października. Na 
Dunaju nastąpiło spotkanie parowca 
węgierskiego z wojskową szalupą ru- 
muńską.  Szalupa poszła na dno, 
przyczem utonęło 9 oficerów rumuń- 
skich i 21 pionerów. 

Aneksja Krety. 

WIEDEŃ, 1 października. Otrzy” 
mano tu wiadomość, że Grecja ogłosi 
jutro aneksję wyspy Krety. 

Król Jerzy bawił wczoraj w Wied» 
niu, w przejeździe z Aten. | 


-£egenda o Kużmiczy, 


. Kilkakrotnie obalona legenda o 
starcu Teodorze Kuźmiczu, wskutek 
ukazania się dzieła Lwa Tołstoja zno. 
wu zaczęła zaprzątać zmysły w Ro- 
sji. Równocześnie w Tomsku wydana 
została broszura, poświęcona Kuźmi- 
czowi. 

Jak wiadomo, legenda w osobia 
Kuźmicza chce widzieć Aleksandra I, 
który zrzekłszy się tronu dokończył 
życie w tułaczce na Syberji. Według 
historycznych danych Kuźmicz za- 


trzymany został w 1836 roku w 


Krasnoufimsku, jako włóczęga, ukry- 
wając swoje pochodzenie i po oba» 
tożeniu zesłany do gminy bogotol- 
skiej w gub. tomskiej. Pięć lat prze- 
był w gorzelni A następ- 
nie w ciągu piętnastu lat tułał się w 
okolicznych wsiach i na chleb zara- 
biał uczeniem dzieci. Ludność ota- 
czała go wyjątkowymi względami za 
życie ascetyczne i rozmowy na te- 
mat religijny. Na nalegania kupca 
Chramowa starzec zamieszkał u nie- 
go w Tomsku w specjalnym dlań 
wybudowanym domku i tam zmarł 


a= 


w 1864 r. w wieku lat 60 — 80. T 


Jak dalece legenda o tajemn!: 
czem pochodzeniu Kuźmicza utkwiła 
głęboko w umysłach rosyjskich, do» 
wodzi otaczanie mogiły starca szcze 
gólniejszą czcią. Około 1880 r. prze- 


4 


jeżdżając przez Tomsk w celu rewi- 4 


zji więzień sybirskich Gałkin-Wras- 
kij modlił się na mogile Kuźmicza i 
na koszt własny wybudował nagro- 
bek murowany. Stale odtąd na na- 
grobku płonie AEO i co piątek od- 
prawiane jest nabożeństwo wobec 
tłumów ludności. Na mogile widniał 
dawniej 
miejscu pogrzebano zwłoki wielkiego 
i błogosławionego starca Teodora 
Kuźmicza. Po pewnym czasie policja 
napis starła. 

W 1904 r. na miejscu pochowa- 
nia Kuźmicza wzniesiono cerkiew na 
skutek starań archimandryty Jona, 
Przez pewien czas krążyły pogłoski, 
że do Tomska przybył generał, wy- 
słany przez Wielkiego Księcia z całą 
komisją, która w nocy odkopała mo~ 
giłę i zwłoki Kuźmicza zawiozła de 
Petersburga. Archimandryta Jon prze- 
konał się jednakże osobiście, że zwło« 
ki nie są naruszone. 


Czas odnowić 
prenumeratę. | 
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SZKOŁA FREBLOWSKA 


Janiny Lubzens=Feil, Pioskovska M 25 


Perrinie repiey sofntomoie od gois 2-0 ję W kancelarii askoły. 81 
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Proszę się przekonać! 
A- 1. RZESZKOWSKI 
Zoroiojcka 2 6. 


gle y raniczny 
GE: skór, najnowszych fasonów, po ce- 
UW. uach bardzo AR 


Przejazd 14 
(w ofieynie). 


Zakład Mućnierski 

R. arizona pa r w od 
c ROK aTi 
A Ak fabra tE ~ fos mater ; 
Z wysokiem poważaniem 
A. ińamiszewski. 
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leja kniei 


i fizjologiczne | 
„Zjednoczonych chemików” | 
| w Łodzi 7 


uł, Srednia 20, róg Selnej 
pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA 
Analizy chemiese dla wszelkich dziedzin 
przemysłu włóki 
Analizy aris E spożywczych, 
Analizy wydzielin (moczu, piwoginy i t. d- 


+**>+ + + 


Biuro porad technicznych dla przemysłu 
włókiennego. Porady chemiczne. Przepisy. 
(Udzielanie porad od godz. 4 do 8 p. poł.) 
W międziele iaborat. otwarte od 12 do Ż-ej, 
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Przejazd 21 
tel. 9-78 i 17-09 | 
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Bhorotowaka 


f «obiony suski humorysta 2 wow. 
z repertuarem 


| POLSKA OPERETKA 


| „CZYJE DZIECKO?" 


Wodawi! -w 1 akcie napisał Dolski 
HB rzecz dzieje się w Warszawie 
| ravia sie 
EIN. Nowa serja „obrazów 
{Fon weranda koncerty dam-| 
Takiej orkiestry ma detych 
instrumentach 


łowociworzony zakład frebiowski 


dla „dzieci od 4 do 8 lat 


€wy Dudowskiej 
sługa 31. 
Jw pięknym lokalu pełnym światła 
d świeżego powietrza. Biojd, gim- 
nastyka afro TA śpiew, tańce. 
ojem ceznym czuwa 
jeneg FOZW. (yia ZORY YA 


Ze owy 


w aptece latib a apteczęym 
kcydło od świerzby 


aptekarza ED, LIPINSKIEGO, cong 
kop. 60, a przy zadawnionej chorobie 
niech kupi 


keem od świerzby 
spiekane Ed. Lipińskiego. cena kop. 
APTEKA ED. LIPINSKIEGO, 
WARSZAWA, MOKOFÓW wysyła 
i krem ge Dad maż" as 5. 
. r a=, 2 


| S% 
(REUMATYZMU. © 54 
U pg” 2) f 
śś Farver 


Potrzebne 
doświadczone, inteligentne, dyplomow. 
n 
do zakładu treblowskiego, Zgłesić się 
do P-mi Jaszuńskiej. Oigińska X 7 
pd 8—5 po poł. . 2965—4 


|Prenumerować 


MAGAZYN SUKIEN 
sha Saison” 


palega nowości paryskie na syknie rautowe, balowe, „wizy- 
towo, À wytworne przybrania. 
Wyprawy ślubne wykonywa się z własnych i. pawie 
rzonych materjałów. 


sha Saison” 


ul. knórzeja Me. il Tgio pietro, front. . 


2780—4b 
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patychntiast patr zebni SĄ WSZĘDZIE aema 
za Agenci - wspbłpracownicy 


pęz BORA Kosai „ryzyka na stałą pensję i „procent; 
Szczegółowe iniormacje wysyła się bezpłatnie. lrkuck, Kantor 
gazety „Żybirakij toryowo-aromyszicnnyj Wis- 
stnik* roctamskaja JE 14. > 530—0 


APE | ak 0 


wszystkie pisma, 


oraz BgłaSzać SIĘ iw tychże "S 
ściśle, wediuj cen wedakcyjnych 


| «o w PROMIENIU" 
A Gistrsoska 84, tilaton 1200. 
= Główne „przedstawicielstwo prawie twszystkich czasopism: 


warszawskich, j 


powiat’, 
kłód 'i owe 


A eee iustrowany”, 
k.k 


zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


Kto potrzebuje: 
inżynierów, 
urzędników 
pezet 
Jeśniczych 
pomocników, 
pokojówek, 
nę 3 


służby: 


Kto ehes; 
|| aE 
nająć mieszkanie, 
kupić lub < 
ziemię, handle, 
gospodarstwa, 
pożyczyć pieniędzy 


4% p. 
1 b cośkotwiek 
wyka 


najlepiej i najtaniej 
uzyska te przez 


OGŁOSZENIA 
w „owym Kariere Łódz”. 


Księgarnia Gobethnera i Wolfa w Warszawie, Lublinio i Łodzi | 


polecają w opracowaniu 
Maxymiliana Luxenburga 
Ubezpieczenia roboiników. Nowy projekt prawa z 1812 r. 40 k. 


Odszkodowanie robotników z projs<tem nowego prawa 1912 r. | 

Przewodnik iniormacygy da iabrykantów, lekarzy, wrzędni- 

ków i robommków. W oprawie 1,25 k. 
Bo nabycia we wszystkich księgarniach, 2498 31 


Z A W A r EAN RCT Tt POTC OWE O CE O A DA ETEN, ; 


8 _NOWT KUKJER ŁÓDZKI — 2 patäzierníka Tyt2 roku. N 226 


.: 


/ 


od 


M. Milakowski, 


Piotrkowska 26 


przeniesiony z Piotrkowskiej Nt 16 


poleca Szan. Publiczności duży wybór damskich kołnierzy, 
mufek, żakietów, męskich futer, czapek i t. p. po bardzo 


nych cenac 

Wieloletnia praktyka w danej branży oraz kupno 
|towarów z pierwszej ręki, jako to: w NIŻ NOWGO- 
"RODZIE i LIPSKU, walają mi Szan, Publicz. w zupeł- 
f ności zadowolnić, tak w sprzedaży hurtowej jak i deta- 
licznej. r2804—8—1 


- HANDLOWIEC 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
| HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 


' Wyochedzi l-go i S5-go kożdego miesiąca 


jęQ'* broni praw i interesów wszystkich pra 
„tłandiowiec cowników handlowych i przemysłowych 


„kiandiowiec* zamieszcza stale wakujące posady. 

„tlanalowiec" . zamieszcza sprzwozdania ze wszystkich 
i stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą 

„rlandlowiec" udziela bezpłatnie porad prawnych. 


Handlowiec" seje BEZPŁAŃNIĆ premium w postac 
c : csanych dzieł mawkowych. 
prenumerować wwsżna we wszystkich kani 


4 éi 
Numery okazowe gratia, 
Adres Redakcji Warszawa, Wiodowa 3. 


a rocznie : . s. Rb. 

A kwartalnie . . „ Tps) = przesyłką pocztową, 
Prenumeratę wnosić również można przez I-wo pra- 
eowników handlowych (Sliska 9). 

| Redaktor i wydawca J. Karusiński. 


g Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA 
f Nowości! Nowości! 
| Al. Dumas, Towarzysze Jehudy, 


Powieść na tle spisków z czasów Konsulatu, Z 24 ilustracjami: 
Cena 3 tomów w jednym rb. 1.20. 


>T. Konczyński. Zawrotne drogi, 
RÓ. || Powieść współczesna na tle dążeń kobiecych. 

Cena rb. 1.60. 

J. l. Kraszewski, Bezimienna, 


Powieść z czasów powstania Kościuszkowekiego. Z 12 ilustracjami. 
Cena 2 tomów w jednym rb. 1. 


, Waterman Nixos, 
jaką młoda cziewczyna być powinna. 
Wydanie wykwiztne. Przekład EMILJI WĘSŁA WSKIEJ. 
Cena kop. 60, w ożd. opr. kop. 90. 
4 | Na składzie głównym powieść: 
"| A. Gruszeckiego. Marjawita. 
ć | Cena rb. 1,80. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 2658—3 


f 


Budowniczy St. Matysek, 
Pańska 46. 


Spo! a plany. budowlano-opli- 
cyjne, na budynki mieszkalne, fabry- 
czne i gospodarcze, prowadzi dózór 
techniczny w Łódzi i okolicach, a tak- 
że sporządza kosztorysy wedłud ,Vpod- 
maro [lónosxenia* dla instytucji rzą- 
dowych. 2447—8 


H 


oma SIE MALAD. 


FABR W PETERSBURGU 


SPRZED, WSZĘDZIE 
CHERŚDASKAJA 2E 


Na mandciinie 
i gitarze 


udziela lekcji znany pedagog 
hb. Staszauer 
Wólczańska 37 m. 10, róg Be- 
nedykta. 2950—8 


moz 


Thiotymina 


Aptekarza J. jlumblet 


(w Noworadomsku, gub. Piotrkow- 
ska) 


Dr. Rabinowicz 


CHOROBY szy" NOSA 


3. Zielena 3. 


Dr.M.Papierny 


Mkuszer | skecjalista 
cherób kobiecych, 
Pzyjmuje do ł1 rajo i od 4 1 pół pop 
da 6 i pół po południu, 
Ulica Południowa 23 
Telefonu N 16-85. 


Zatw, przez Urząd Lekar. Potersb. 

z za Ne 6810. 

Zalecany przez pp. Lekarzy z 
niezawodnym skutkiem jako śro- 
dek znakomity w przypadkach 
chorób dróg oddechowych jak: 
katar krtani, katar oskrzeli katary 
płuc, kaszel. Pobudza łaknienie, 
wzamaonia ergany trawienia, a Lem 
samem przyczynia się do ogólne- 
go polepszenia stanu chorego. 

posób użycia przy każdym flako- 
‘mje, Zadać we wszystkich aptekach 

i składach aptecznych. 52 


+ 


duży skład futer | 


4 wznowi przyję 


Telefon 


podług prof. 


osobna poczekalnia. 


Dr. D. Helman 


powrócił. 
Mikotajowska 4 


Choroby uszu, nosa, gardła i krtani. 
od 10—12 i od 5—7 pp. 
Przyjmuje PP. 


Dr. L, Prybulski 


POŁUDNIOWA N 2. 
Telefon 13-59 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłoiowe 


i niem cio syphi- 
lisu Satrzrannenm „i Brlich-Hata 606 i 


Dr. REJT 
e! ape aw 5. 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz- 
ŻA kosmetyka lekarska, Lecze- 
nie Syphilisu Salvarsanem „ER- 
LICH-HATA 606% wśród-żylnie. 
Leczenie elektrycznością (elek- 
troizem) i masażem warst 
nym. Dla pań osobna poczekal- 
rej od 8—1 rano 1 od 48 
é a00 
Zi i święta 9—2 po p. 


Dr. L. Klaczkin 


Konstantynówska II. 
Syphilis, skórne, wenerycznó, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 
5—8 wiecz. dlapań od 4—5 po 

południu, 1130 


„ Dr.J, Pieniążek 


Í przeprowadził się do War- 


szawy 
Nowogrodz NU 6, Telef. 50-17, 
jęcia chorych w 


październiku. 4—6 po poł. 


Specjalista choróbskórnyca wang- 
rycznych 1 niemocy płelowej 


Dr. Lewkowicz 


pow r OGCił. 

Przy syphilisie stosowanie prep. „606“ 
i „914“. Leczenie elektrycznością i ma 
sażem wibracyjnym. 

Koxnstantynowska 12, 
od 9—1 i od 6—8. dla pań od 5—6 
w niedziele od 9 do 12. 2701—0 


Dr. Leyberg 


powrócił 


Weneryczne, płciowe 1 skóry od 
10—1, 6—8. Niedziele i Święta 
od 


8—1. 
Dła Pań—5, poczekalnia od 
ozielna, 


Krótka 5, tel. 26-50. 


F Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowych 


| DES, KANTOR, 


Piotrkowska Nż 144, 


Gabinet Roentgenowski (Prześwietlenie i fotografowa- 
mie wnętrzności ciała promieniami Rórttgena), 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
lekarsko-kosmetyczne, Badanie krwi nat Syfilis i le- 
czenie Salvarsanem (Ehrlich-Hata 606.) Gabinet elek- 
troterapeutyczny (Masaż wibracyjny 
Zabłudowskiego — niemoc płciowa). 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. Dla pań 


róg Ewangelickiej 
19-41. 


Świąe 


t pneovmatyczny 


|r2521—0-— 
"i 


OR 


Feliks Skugiewicz 


Andrzeja 13. 


Dr 


skórne, e 
i moczopłciowe. 
Przyjmuje: od 9, — 11 g. rano 
2 . i s l 


5 — 8 y. popa. Wn 
święta od 9h; — 12 g. rano. 
Telef. 26-26. 


D: Lifmanowicz 


Krótka IZ., (te. 18-61) 


Godziny jęć: do 10 rano 
ge $=—=1. 


Lekarz-weterynarji 


Szymon Wolman 
Piotrkowska 145. Zel, 29=00 


Od 8—10 rasv — 2—4 p, p- Dia nieza 
moknyoh od 10—12 p, p. Lutomierska 
21 (Bałuty) 2208—0— 


Dentyst» 


Berta Ab 


powróciła 


` miesaka obecnie 
Piotrkowska 109 
dawniej ZAWADZKA X 8 


Godziny przyjęć od 10—1 i od 4-7 w. 


Doktór %0—m 


A. Poznański 


Choroby uszu, nosa; 
gardła i wewnętrzno 


ul. Przejazd Ne 6, Telef, 22-96. 


Przyjmuje od 9—10 z rana 1 ód 51 pół 
do 7 po 
2766—10—1 


Dr. med. Wincenty 


ŁUKASZEWICZ 


b. kłiniezny dr. w Petersburgu 
Długa 19. 
Ch. wewnętrzne, kobiece, dzieci, 


Od 10—12 rano i od 4—6 wieczór. 
2740—20 


Ugłoszenia drobne. 


NAJ TANSZA AMERYKANSKA CHE- 
MICZNA PRALNIA 1 FARBIAR- 
NIA POD FIRMĄ „JOZEFINA“ ,ŁODZ, 
PIOTRKOWSKA 17, pod osobistym 
kierunkiem właściciela Pawła Musia- 
łowicza, który po ukończeniu studjów 
w Ameryce wykonywa w przeciągu. 
24 godzin najwykwintniejsze w zakres 
wchodzące zlecenia. TANIO BO 
PODWORZU. 2680—150 
A Łóżka z materacami szafy otoma- 

« nę kredens stół krzesła, biurko, 
tremę, mebie salonowe, różne dro- 
biazgi sprzedam za bezcen. Nowo- 
Cegielniana N: 6 m. 7 front. 2871—10 


pami m sa: 2 m A a 


A Meble z 3 pokoi rozprzedam oraz 
« maszynę nożną. Połndniowa 24-14. 
2969—3 

J)’ wynajęcia od 1 października 1) 
duża kużnia z mieszkaniem, i do 
sprzedania 'warsztat- dla stęlmacha 
Brzezińska 102, 2) duży pokój z kuch- 
nią. Brzezińska 57a. P. Sztiller. 3015-3 


I JP omowaną nauczyeieika z prawem 
„wykładu wszystkich przedmiotów 
w szkołach dla chło i dziewcząt 
taraelickich poszukuje kekcji w szko- 
łach lub prywatnie. Długoletnia prak= 
tyka i doświadczenie. Oferty sub 
„S. K“ w nowym Kur. Łódzk. 2764-6 
1? sprzedania bardzo tanio plac ro~ 
gowy 40x60 Sienkiewicza X 5 

m. 20. z Brzezińskiej. 2979—3 
Db? sp. ania sklep kolonialno-0wo- 
cowy (tani wynajem) Karoła 12. 
IDĘ pokój umeblowany z balkonem 
U dla 1 lub 2 panien inteligentnych, 
z eałodziennem utrzymaniem lub bez. 
Skwerowa 10 m. 5. 2953—% 
francuska dypiomowana udziela lok- 
cji. Oferty „Franeuska* Promień 
Piotrkowska. 81. 3011—2 
(PROCE dwusprężynowy i 100 nut 
sprzedam za bezcen. Wólezańska 
230—9%5. VES 2994—83 
j ried przygotowuwoze na świadoo= 
bwa rządowe Mik. a 22—9 
Nowy kurs rozpoczęty. 2961—% 
wk Jepozytowy i orei- 
K go go z dnia 26 marca 
X908. r. za Xe 357 wydany na imię 
Aleksandry Kinbiłd zaginął i takowy 
należy uważać zau unieważniony. 
2985—3 


(pore młoda inteligentna znająca 

się na Se Aep gages 2 z 
szyciem posg 8 y do zarzą- 
du sa eb dzieci ul. Mikołajewska. 
83 szkoła na parterze. 18021—2 

ragnę kupić mak 
P (drewniany lub murowany) z grun- 
tem. Oferty w administraeji niniejsze- 


go pisma pod zA: M.“ 8019—83 

ralniaą do pr a W dobrym 

punkeie Nowo-—Cegielniana 

3 31. 2977—3 

oszukujemy zdołnych robotników 

i robotnice do mech. fabryki poń- 

czoch (Maszyny-Standarta) Andrzeja 
NR 24 zgłaszać 


się od 8—12 i 2—6— 

3025—3 

otraebny dyplomowany nauczy ciel, 

P katolik, szkoły perean 
Oferty wraz z oznaczeniem pens 

składać w redk. „N. Kar. r zr 


posie posady woźżnego, portyera, 
numerowego, swwajcara lub ja- 
ktejkolwiek innej, znam język polski 
rosyjski i saanko VOE. a tA ave 
o Poaż składać w ministra - 
Si be e isma Ww. K“. 


porze ny subjekt do Z u irys- 
jerskiego. Rad wańska TOs 
30 


Poe omis A 

do Ko owska 
m 3023—1 
porzeńna służąca do zajęć domo* 
ch „Żubardź* Aleksandrowska 93 
mość w klopie. 2982—2 


otrze. iec przyzwolty. Śred= 
b sa D DAA 3012—2 
I nick, dć OYANA | Połodziowa 
w. o; iowa 

P o frontowy szaraz wynajęcia, 


Południowa 6—%5. 2 


65, WY bi 
| owe łaty, blaszki M 98, 1912 
Widzewska 117. Freilich. 3006—3 
rzybłąkał się pies myśliwski bron 
sowy, podpalany. Zgierz B. eb 
N ny uniwersytetu 
rosyjskiego udziela oz ry przy* 
towuje do szkół nazjów i na 
j rare rila Oferty 


Polski sklep W. Drwal 
; am & Ślusgarsko-fabry= 
W ama kad 40 m. 20. 2090-3) 


Sklep spożywczy zaraz do sprzeda”! 


nia odu choroby. Przejazd, 
Mn PR > 


51 dom naroźny. =- 
Kradziono 2 weksie po 300 rubił, 


mę ` 
I z podpisem Antoniego i Weroniki 
Piucińskich, ing ir się przed naby= 
ciem takowych, gdyż są nie ną 


r ad tryzje © | 
Z Plac PY NT, 3009—2 
Z owodu natychmiastowego az- 
d ùu sprzedam obszerny sklep zi 

towarem z 170 rb. ui. Słowiańska 20, 
3013—3 

4e paszport wydany 4 magit 
stratu m. Pabjanic na imię Am 


ae Kapitufka. 2061—. 
I agi paszport wydany 2 gminy 
owa, pow. pułtuskiego, gub 


warszawskiej na imię Tomasza Żieą 
lińskiego. 2984—34 


SA AROE NE EE E e a E, 
W yegin paszport wydany z gminy! 


iehorów, pow. łowickiego gub: 
warszawskiej i świadectwa fabryczne 
wydane na imię Franciszka Markwata 


7pginęa karta od paszportu wyda< 
na z fabryki Johna na imię Józefą 
Larkowskiego. 3017 
|jaginęła karta od paszportu wydą< 
d na z fabryki Poznańskiego w Rae 
dogoszesu na imię Franciszka Richte 
TA, 3016—t 
ae RAY Z PD 1 RA 
JRE karta od paszportu wyda 

na z fabryki Karola Szhultza ng 
imię Rocha Biesagi. 30247 
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